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Kraków, 7 września.

Polska odnosi się do L itw y  z szczególnym 
pietyzmem. M e jest to tylko serdeczna pamięć
0 miejscu rodzinnom Kościuszki Mickiewicza, 
Traugutta i tylu najszlachetniejszych. Nio .jest 
to t j  i ko miłość do krajobrazu litewskiego, u- 
wieczntonego w *Panu Tadeuszu*. Polska ma 
dla L itw y  «iio>trzane. bezinteresowne przywią- 
zatne, obesimu.ro niem nietylko żyw io ł polski na 
Litw ie, ale w  równej mierze żyw io ł etniczny 
litewski i białr.usiu. N io zazdrości mn niczego, 
pragnie szczerze ich szczęścia.

Dlaczego tok się dzieje'? Sprawiły to niewąt­
pliw ie diunie latto wspólnej diołi iin edo li, wspól­
ność wielkich bohaterów przeszłości. Imiona 
Giedymina. OigieTrTa, Kiejstuta, i W itolda są 
nam tak samo bliskie i drogie, tak Litwihiom. 
Dia l.mrdzo w ielkiej liczby Polaków  kult obra­
zu Ostrobramskiego jest równie żyw y, jak dla 
L itu inów . Możni* powiedzieć i>ez przesady, że 
sanm wspomnienie L itw y  budzi w  każdym Po­
laku najsympatyczniejszy odruch seroa.

Skąd tedy nom-d/J niechęć L itw inów  do 
Polski. Ma orni niekiedy źródła tak niiospedz.ie- 
wane, jak żal do Polaków, że nie umieli w swo­
im czasie obronić niepodległości i moirazlu po­
średnio L itw ę na długie lata niewoli i prześla­
dowania. Głownem źródłem niechęci jest kw e­
stia społeczna, stosunek włościanina litewskie­
go do dworu polskiego, obok której zasługuje 
na wymiieraticnie n ieżyczliwe zaekowywiaoie się 
pewne] drobnej części społeczeństwa polskieg’0 
do budzącego sliie ruchu nanodou ego na L itw ie
1 nazywanie go » M Łwjo msaist-Wecn *.

Aiitagonizm  litewsko-polslcl rozwinął się głó-
wm.ie z powodu propagandy wychodżtwa li­
tewskiego do A m eryk i Tamtejsze narodowo 
uświadomione koła Litewskie, głównie ducho­
wieństwo, w ydawały szereg broszur, zbiorów 
pieśni i t, p., w których żaliły się i skarżyły 
na Polaków, uważając ich za winnych upośle­
dzenia kultury litewskiej i świadomości rtsyo- 
dowej na Litw ie. B y ły  to skargi, w  znacznej 
części niesłuszne, gdyż w  okresie budzenia 
się ruchu narodowego na, L itw ie rządzili tam 
Rosjanie, którzy niechętni byli wszelkiemu se­
paratyzm owi i usiłowali n jw e t wprowadzić 
alfabet rosyjski do wydawnictw litewskich, a 
jeżeli pozornie popierali soparatyzm litewski, 
czynili to jedynie dlatego, aby obezsilnic 
.wpływ kultury polskiej na Litw ie, a  L itw ę tem 
prędzej zrusyfikować.

Koniec końców —  bez względu na słusz­
ność, czy niesłuszność" podnoszonych preten- 
syj, amtog'on.izm litewsko-polski' stał się fak­
tem, a rebota narodowe.] demokracji na L i­
twie, nadużywająca zarzutów »litwbm aństwa«, 
podsycała, go ceras sałniej i prowadziła do st-a* 
nu wrzenia, które już przed wojną światową 
było niebezpieczne, a stało się jeszcze niebez- 
1 ieczniejszem obecnie, w okresie samostano­
wienia narodów i nadmiernych pożądań każde­
go ruchu majowego.

W  gruncie rzeczy antagonizm litewsko-pol­
ski polegał na wiclkiem  nieporozumieniu., —  
Stwierdzić bowiem trzeba i podkreślić, że na­
ród polski, jako taki, nie ma w  swojej duszy 
ani iskierki nieżyczliwości dla Litw inów, że 
przeciwnie, kocha Litwę, jak siostrę, szczerze 
i bezinteresownie Ze stromy Litw inów  zaszło 
pewnie niesłuszne .uogólnienie. 'W ybryki iniacjo- 
natistyczr.e drobnej grupki przenosili n-a cały 
naród i chcieli w  mim widzieć prześladowcę. 
Polska jednak nse ma nio wspólnogo z temi 
wybrykam i, raduje się nieobłudmi.e ze zdoby­
tej przez Litrwę miepoJległości, pragnie z nią 
zgody i przymierza, ma to głębokie przekona­
nie, że to zgoda i przymierze mogą być naj­
skuteczniejszą tarczą ochronną dla obrony 
wspólnej wolności, wzajemnego, szczęśliwego 
rozwoju. Krótkow idzącym byłyby Polak, k tó­
ryby nie w idział potrzeby tej przyjaźni dla 
Polski, jak również nieopatrznym byłby każdy 
Litw in, któryby n.ie widział w utrzymaniu sil­
nej i wolnej Polski bardzo ważnej podpory i po­
mocy dla wolności L itwy.

W ojna mogła wprawdzie przynieść zarzewie 
nowych nieporozumień, Starała się o to w lad za 
okupacyjna niemiecka, pradti.ie nad tem obec­
nie rząd sowietów Ani Memc.y, ani Moskale 
nie robili i nie robią tego z miłości dla L itwy, 
lecz tylko z nienawiści do Polsk’ i 7 boiaźni 
przed mą, wiedząc bardzo dobrze, że powala­
ni© Polski byłoby równocześnie odprawieniem 
z kwitkiem Litwdnów i podporządkowaniem ich 
ideałów  swoim imperialistycznym iinteresom. 
Trudno przypuścić, aby znalazł się roizumny 
i nieuprzedzony Litw in, któryby tego bardzo 
•jasno nie rozumiał.
r. W ielk ie nieszczęście chciało, ż‘e na terenach 
.przygianiizniych doszło do starć bojowych, w 
których L itw in i wystąpili, jako strona zaczeo- 
na. Trzeba nad tem bardzo głęboko ubolewać. 

-Być może, iż dyplomacja nasza,, lub litewska, 
cos przeoczyły, czegoś nie dojrzały, nieszczę­
ściu wie zapobiegły. Jakakolwiek była przy­
czyna i z którejkolw iek strony pochodziła, sta­
ło sic niedobrze, stało się coś, co powinno być 
załatwione jak najszybciej, 

f W edług wiadomości z W arszawy, rząd pol­
ski ma nadzieję zażegnać nieporozumienie, 
dziś już nawet rzecz gorszą, bo konflikt zbroj­
ny. Wikdomość o toj nadziei cieszy każdego 
miłośnika ojczyzny. W olno też wyrazić pe- 
wmiość, że nieporozumienie stanie się tylko krót- 
kotru ałym epizodem, po ntoryra stosunek nasz 
do L itw y  stanie się tem szczerszy, tem serde­

czniejszy. rówme silny i trwały w  sferze poli­
tyki.. ja,kim był i jest w sferze najgłębszych 
uczuć.

N o t a  L i t w y  r lo  k o a l i c j i .

Waruzewa, 6 wirześmia (Teł. rwj.) Z Kopenha­
gi donoszą, że litewislki miriipbei spraw za gra- 
nicizlnych wysłał notę do paiiistw spinzymierze- 
nw h . do L ig  narodów i do państw neiiitoal- 
nyjdhj, wi fletogej tw ierdzi, że » wojska poliok 
wtońgnęły na terytoujunii litew skie* i oawiad-

Polska di) ifs f in rod d f ' 3spresle 

napada L !i« łn ć ».

W arszawa, 6 wirzieśnia (P A T ). W ydzia ł pra­
sowy, ministenwtlwa spraw izagirankiznych Lo- 
munikuJjie:

diząid poł ki został nieoczekiwanie postaw io­
ny (paized faktem nicizem nieuspiawicdliw ionego 
roąpoczięicda przez wojska litow&kie dtziaćań wo- Wtorszawa, 6 wnizesnia (P A T ). Polska dolega- 
jennyich (ptzeciwi w ioskom  ipotókim, obejmują- qja pokojow a wyjechała z  Mińska w  piętek 
eym  (z powirotem w pcBiatdanie terytorja polu- 3 ibni. Po,ciątg, k tóry miał o 8 rano wyjechae, 
dn iow ej SluiwcLzrizj-iziny, jinzyżnane Polsce a - ’ wiyjprtsactoono dopmno stacji o 6 wieczorem. W  
ktem  Rady Najwyższej! z  dnia 8 girpclinia 1919 sobotę o godiz, 11.30 dojechała delegaicja do 
r. \VjipaićllTd dni ostatnich myinią tein gorsze stacja Kos-bw], ipo-dsem Wdała się w dabza dro- 
wirażenie, że rząjd poklki i w całym przebiegu gę paź automobilami. O  gedz 8 min. 45 wie- 
sw.oMi stosunków do rządu litewiskiego starał ozorem -jcóybyła delegadja do Kobrynia, gdzie 
się uniknąć jakiegok olwiek konflikuu, daj:w zanocowała. "Óidljabd iz Kohrynia nastęip iłw  uie- 
wielokitotoie i iniefeinieimic w yraz swemru górą- .(Izdclę rano o ig. 3.30. W  Żibktee musiała czekać 
ccniu ptaginieniiu nawiąeania łątezuośei i bra do godiz. 11 na załatw ien ie formalności, zwia- 
tensikiego ,w|s(póiSżycia i wispóllpracy iz tak bli- zanycili :z iprzokrobzeniem • lib ii Srcrłtu. Lin ję 
skifin nam narodem litewskim. bojową piiteeklroclzyła d e legac ji rokokowa o g.

1 ;:,gnąo uicży-fnić ze swej strony wszystko, 12.45. Po stronie ipoMdkj ajawił się na powi- 
aby wstrzymać zatang zbrojny, nząld) polski tanib delegacji jen. Milecętsiki ze swoim szu1- 
zwiró(cił idę idlnia 4 hm. ido Ligi. narodów z na-*bem . Drogą na Jan bv dojechała delegadja -O 
stępującą idepebzą: [B ia łe j, potem do Siedlce. Z powodu ^braku

Ź e-lrwilą odlwlrotu wrejsk polskich rząld litew- benzyny tyjlkó dwa automobile zd ą ży ły  jeszcze 
śki zawarł układ Iz rządom sow ietów , w  myśl w. niedzielę tdćjeiohać do Wanizamy. inne pozr- 
kltórego rlzald łiltewidki iu(powrażnii;ł cizen^oną a.r- stały w SuJdlteacih. Na dMsilaij powtrr rą Ifto War- 
rejię'do skorzystania z teryhorjćiw, uważanych sizawyu Pcidiseklretarz ótanu dr Wróblowlski' w ó- 
pitoez w yże j wwnienionj' rząid jako litewskie, cii już do Wairezawy.  ̂ ^
dla. ppzemarlsm pżiteez nie iwioj'ik, jak  również Warszawa, 6 września (P A T ). »P y e g lą d  
dlla s^womonia dla nich ku.zy. Faklt ten sam W ieczorny* piisize: Plrzed wyijaziden z llińfika 
przez, isiebie by ł wyiraźnem naw-bzeniem zasad członkowie ,d «lega© jii poteik’« ;  ^izloż] w izytę 
neiubralności w  "wojnie m iędzy Polską a sowio- pcśegnGhi) biskupowi Łozińskie^.iu. Na życze- 
tami. K ied y  w  czasie odwrotu wojska polskie nie doiwóiażltwa frontu soyriiecuciego pożegnanie 
w idziały i ię zmu&zone do ewakuacji terytor- odbyło się wobec (prizedstawkiela m,. '.iskowej 
jów  0'tino.giKificiznie polskich (powie ty: augu- włndjzy sowie,okiej.
stowyki i iscjneiilśki), k tóre liy ły  olstataczinib W arszawa, 7 września. (Teł, wi.). Od przy- 
przyznane Polsce docylziją R ady Najw yższej s. byłych członków delegacji mińskiej dowiadu- 
dbia 8 girtildlnia 1919 roiklu, "Wiojiśka litewskie o- je  się wasz korespondent o ostarniem nią tem 
krupowały ite Eic-mie i ;w cizasie okupacji po poi- z rzędu plenarnem posiedzeniu de*eg2cp poko­
nały wdele naduiżyć w eltosunlku do ludności poi- jow ej w  Mińsku. .
sklej;, na skutek je j patojotyicznycih uczuć Odbyło się anlo 2 b. m. I miało cltarakter lor- 
"\Mz|giędem Rzeczypospolitej. <TćLy z  ko le i1 armja małny. Zgodnie skonstatourali^ obaj przow.odiii- 
pollsfca po odiparciu! armji bolsoswioCtiej wkro- czący: dr W róble 3 p. Snrulowioz, że w j o- 
ozyła na teiyitobjuni powiatów! augiuistóńiskiego Kowaniu oh o rozejm i preliminarja pokojowe 
i suwakikiego, alząld litawaki izwiróeił s ię do rzą- w yjazd z Mińska nio stanowi zerwania* ale tyl- 
ldu polskiego, ikomunlkując miu. iż  nie ulana o- ko jest zakończeniem jednej' fuzy rokcwau 
panowania instolonych gronie, oraz e żądaniom, i że zatem możlkcie rychło., w okresie m iędzy 
aby wojiska polskie cofnęły się na liiąję G ra je-, 8— 12 dnianri, rokowania mają być wznowione 

w o — Auigulstóiwt—-iStabin. Rząd1 polski odpowie- w Rydze.
dżiał notąi, w  fctótrej prosił iprizyjaźnie, by w o j-j Dr W r ó b l e w s k i  w  przemówieniu swo- 
s-ka Utewiskie cofnięiy się poza giramcę uznaną jem. zapewmił, że rząd po'ski jest zdania, i i  
jako polską, oraz zaproponował bezpośrednie • przerwa jest potrzebna tylko ze względow  te- 
pertJraktacje celem  załatw ienia wizysitkioh chnicznych.

cza, że L itw in i u/czy r ‘a wiszytsflko, aby prze­
szkodzić posu|wannu się wojsk poMdlcih. Żą­
dają róiwai/eż cofnięcia wojlsk polskich i w y ­
znaczenia p|rzez komisje misszuną polsKO-li- 
t:w ską nowej linji demaakacyjlnoj. W  związku 
. tem donoszą, że franonski komisarz dla spraw 

hałtjokich przybył z R yg i do Kownia.
------------ -c---------------

IMBIggB«B!CnqPP »

kwestyj spomyclL
W 1 dzasie iiotsulwania się na ziemiach etno1- 

grafildznych polskich, wojska polskie » {a ra ly  
się umilknąć wlsizełkiego .puzelowiu krnn, bak, iż 
kilka oddziałów liitewtikich, które rozbrojono, 
natychmiast iwypusziczono, zwiracająfc Jm broń, 
pomimo ich1 nielegalnego przebywania 113 terą - 
torjum ipoliskiem. -Przez to pojicdjnawctee etano- 
wisko rząd polski m iał nadlzicjię dojścia do 
przyjaznego rozw iązania poUkcditew^kiego 
nwporoaufenienia.

W  tym etanie rzeczy w nemy z  1 na 2 b. m. 
stacjomująicie w  Sejnach oddziały kawalerji zo- 
stoły,zaatakowane ipmzez Litw inów . N a  skutek 
tego wTY-ofaly się one, tlracą/c iciatcirech lutcfei. 
Następnie armja libeiwlska -zaatakowała Suwał­
ki i posunęła się na, Aulgustów1 bez (poprzednie­
go wypowiedizeniia wojny. Zostało abwięrdzo- 
ne, że wojjska bolszew ickie wipóldiziałały w 
fcyim rnohiu rwojenmym z  "wojskami iitewiskremi. 
Pozatenn n-ząd poteki posiada ścisłe dane o kon­
centracji, dokonującej się na terytoiynm litew- 
skiem,,, poza łuijją lilti&wb/kiog-o następowania. 
W  ten- Ęposób hząid ptlsski cnal-a-zl się avobec 
faktu fcei?|pośredmiego ataku ze strony L itw y. 
N ie ulega w ątlptliwości, żo rząd litewski p-oią/czył

P. S m i d o w ł c z  wyraził nadzieję, żo dal­
sze prace konferencji r.ia będą napotykały na 
przeszkody, które zachodziły w Mińsku, jako 
w mieście w pasie przyfrontowym  i żo te dal­
sze obrady dopno-wadzą da zawarcia pokoju 
między dwoma niepodleglemi i suwerennemu 
naństwam? i dadzą możność wznowienia i wzmo 
cmenia życia gospodarczego obu państw.

Dr W r ó b l e w s k i  jeszcze raz zabrał głos 
i oświadczył, że delegacja polska must stwier­
dzić, że ze strony delegacji rządu sowietów 
znajdowała szczerą i dobrą wolę w kierunku 
usunięcia trudności technicznych, z które ni w 
Mińsku walczyła. Trudności to wyn ikały z przy­
czyn rzeczowych nie do przezwyciężenia. Dr 
W róblewski wyraził wreszcie nadzieję, że ro­
kowania szybko wznowiono dadzą rezultat 
Konkretny, a faza mińska układów nie pozot- 
stanie bezowocna.

Warszawa, 6 'wfraeśnia (P A T ). * Ga zeta Po- 
nicdizialkowa« donosie Kom isja, K-ożcna z 4

Jak wiadom/o. na propozycję mząidu pol­
skiego pilzenietsiemia pehtraktoc.yj z  Mińska do 
R yg i nasitgpiła zgo-da Oziczedna, uwa,nwikowa- 
na uzyt-kanicro od aząlału łotowlskiego szeregu 
gwairancyj dla d-elega-c/ji rosyjskiej. Gwarancjo 
te stanowić mają nietykalność delegacji ro- 
syj| ikiej i -rklraińskkj, jej [persomału pomocni­
czego, ora/z prawa rwołne-go niepi"ze.nwane-go 
komunilkowania się z  ich rządami przi /iiżycnu 
sizyłk i itc-zpośredniej drogi- rad., oraz przo/z ku- 
rjorcW z walizam i opieczętowanemi, niapodle 
g:.ją|cem,i naruozeniu ich tajemnicy. R ząd pol­
ski polecił przedstaw Molowa swojemu w  Rydze 
posłowi Kamienieckiemu uzyskania żądanych 
gwairanlcyj Riząld łctewiski izgodził się na ich 
uldizielenie i porel polski zawiadom ił z polece­
nia swego .rząldu rząid! sow ietów , że rżąld ło tew ­
ski -grvara,nbiii)e ic/złonkonr delegacji rząldu so­
w ieckiego rosyijsikiego i ukraińskiego ora,z eks- 
pentom becpiecżeństwo osoibiptos o-raz prawo 
ńwiobodnej komunikacji z ich Uządami z  uży­
ciem szy fr drutem i radiotelegraficznie i pra­
wo wysłania kiu/rj-erów’ z  walizami opiecizęto- 
wanemi, niepodlegająiciemi nanoszeniu i'ch ta- 
jemjnicy.

Dnia 6 bm. nadeg/Ja depesza od Cziczerina, 
datowana 5 ibm.. Ikltóra brzimi:

W  depeszy, -którą otjrz.ymaliśmy z R yg i o-d 
n. Kam ienieckiego, jest mowa o bezpieczeń­
stwie osobistem Idelegacji, a nie o bczpie-czeń- 
stJwi-e je j io-kali j dokumentów i  ioslti mowa o 
bezpieczeństwie delegatów  i ekspertów,, a nie 
pensonalu pomocniczego. Jest irzecteą nieod- 
zowiną wypełnić te luki. Trtocba rówlnież, spre­
cyzować, że delegacija nasza i je j peirsonal nie 
bęldą roziiteu/cone po mieszkaniach cididatonych 
od siebie, h.dż będą m iały do sw-oje-i dyspozy­
cji jed-ene Swełki buid^mek, lub kilka bwdyn- 
ków], połą/cżony-ch ze sobą, łub stanowiących 
jie-dlną całość. Spodziewam si.ę, że te  szhze-góły 
będą m ogły być wyjaśnione niezwłocznie.

Kom isarz dda spraw zagraniicanylch CzLgze- 
ri!n.

Na tó dopes-z^ wysiano na tęrajjącą od.po- 
’ wiedź:

Potiwierdizając 'odbiór paniskiej dopes-zy z  dn. 
5 hm. i wyTażajajo idbolewanie.. że dodatkowe 
pańlslcie wra-ranfei m ogą spowodować ntovą 
zwtcikę, poclzyniłom kroki jtizez delegata na­
szego iw Rydze, aby lu&ąTS-kaó nowe gwarancje, 
ldtórycih par żąda. W  każdym  razie sądzę, że 
bytloby raocizą wiskazaną okreT ić datę pono­
wnego pamięcią roćro| wmi możh rie naiweże- 
śtoej. R-zald pol-tei ma zamiar wyisłać swroich 
delegatów  do R yg i mniej w ięcej w, okiresio, 
pjrze/widlzia-nyrn w  ostateim  pirotokole w  Mińsku. 
Sapieha.

Rowinoelześnie rzajd polski polecił telogra- 
fiiclznriie irep-nt z en tentowi swojemu w  Rydize po­
czynić konieczne kroki dla uzyskania żąda- 
nyick gwmraiiicyj.

Odlnośnie do ostatniej depesezy ministra Sa­
piehy wydłział fnraisowy wyijaśnia, że na posie­
dzeniu- 2 ban. .w- Mińlsklu była a obu stron mowa 
o wolno w lenie irckowań za 8 do 12 dni.

V/ar3zawa, 7 września. (Tel. wł.). Dr W ró 
blcwski jr-szc-ze wczoraj wńiął udział wr obra­
dach komisji specjalnej, złożonej z czterech mi-

gra dużą rolę i nie są wykluczone osobne ro 
kowania z sowietem ukraińskim, eo wpłynie 
na tempo rokowań.

Równie ciężką będzie sprawa kniei, M v i  
Polacy w tem żądaniu sowietów widzą d ód 
sojuszu niemiecko-rosyjskiego. Toiska byl.-.oy 
skło-nna dać Rosji tran sito na tej kolei, ale pod 
kontrolą ]>o3ską.

W  kaidvm  razie R vga  będzie przedstawiała 
inny obraz od Mińska. Co było ważne w Miń­
sku rozbrojenie, uzbrojenie milicji, będzie 
sprawna drugorzędną. W  Rydze będą się .roz­
gryw ały don, osie kwest je polityczne.

W ieiicń, G wiitzcśnia tjPAT). »N . Dr. Ihesse* 
'zamietsiziciza artykuł, w  którym  en z,iama, ze 
polrkie wmnuaiki. pokojowre  są m m o świet,nyt-h 
zwęacięstt,w ipolekkh rtader umterkowaric, W  c- 
ś-wiad/ciz^nkii, że modlstawą rokowań ima być 
1'raja Bug —Z/tiriKiaz, tkwi- daleko idące ufeifęp- 
stiwo. Gidyby bolszewicy posiadali dobrą wolę, 
musiałoby na toj podetowie przyjść do porozu­
mienia. J«s4 przytem jasnean, że Polska nie 
“ rzlską się pre-j£b;y j  do obszarów, lętącyich da­
lej na waóhód. Plprawa ta bejdzie p-tzodimiotem 
rokowań. Żądania Polhki, 00 do tz/wirotu za-lwa- 
nyich iptrzcz cara dlzieł szurak. i pamiątek histo- 
rycttnych, nie powinrayr n ano tykać na odmowę. 
Kweetja nuicbu teaneitowego między Niem/cami 
a Roę-ją pówiran-s być roc&ej przedmiotem trak­
tatu nanidlowiego. PofelKa nruls’ tzacnować sobie 
[trawo zwierzchności nad lia ją  ko le jow ą  Gra- 
jewo-Białystok. »N . Fr. Presse* końtctzy uwa­
ga- że polEkie 'warunki {pokojowe, w  odróżnieniu 
do rosyjskich, «'ie  usiłują żrdną. mi arią mieszać 
się w  wKwnętrzx3» sprawy rcmyjslkie.

Londyn, 7 wrtześnia (Biuro Freutera). W obec 
stfrecznych  gprawozdań w kwreztji po-lsko-ro- 
syjhltJoj wyznaetoył komitet rohoftiucay w Lon­
dynie otelągatów , którzy nają w Rą dai badać 
prawdziwość faktów.

się .-z icizorwoną arrrają i s-tał s ię narzędziem w  j Rady Obrotry Państwa, które miało /bvć po- 
ręku .rządu sowretó-w. j święcone sprawie w,aminków pokojowych, prn-

Biorą/c pod uwagę więzły, kftóre od kilku j wldopodobnie nie dojdzie do sikutku i będzie 
wiblrów’ łąicźyły brate-rskim zjwiązkiem na-rody p/rasłeżon® na wtorek, 
poisk-j i litewski, rząd polski z najwiękisizą pńzy- 
kirością wiidziaiby się izmius-zony uciec 6ię do Ur 
życia sił zbrojnych i uwolnienia swiego teryto- 
rjium. Pragnąc pokoju 'z wtszyetjłaTmi swymi są 
siadł mii, a -piZedewiszAtslkicm z n 
skibn, azą/d po lek i pa o;si Ligię narodowy aby 
chciała użyć swego wpływ/u celem pows-tózy- 
rnania tego nowiego roizlewiu krwi. RżąJdi polski 
])rzedlsięwaiąil klroki, aby unikać o iie możności 
korataikltu z wojskami litewskie-mi i ibębaie arni­
ka! zetknięcia się oddziałów  dopóki sytluaya 
strategiozna na to pozwoh, ale w idziałby się 
zmuiszony uznać się w, stanie -wojennym z U - 
bwą, je-żcdi w  przeciągu kilku  dni' wojska litew ­
skie nie oipraszczą całkow icie toryto-rjuin pol­
skiego i nie rzapiwestaną wisp.oildziałania z  ar- 
mją, boiszewiieką. Ponadto ze wizgi,-ędiu na 11 i0- 
bózpioc.zeiitrtiwo bołszewiidkie i obronę pofckich 
granic, jakiem i grozi komc/en/tra-cja wo;irtk bol- 
szewiokiioh,. riząid ipotekt będzie się iuw«.żał za

rażnMrów i 4 ezłohków ttelegacji pok o jow e j,; nistrów i caterwch członk-oA delegacji pokojo- 
odfoyła wicizoraj narady nad wanunliami poko wej, która, to komisia pmcujo nad ułożeniem 
jowesmi., S/zicEiegółowa dlysfeueja nad iwaranka.mi. ostatecznem warunków pokojowycli poiskfch. 
pokojowym i otiłfflżOua zos^ate ć o  tiiaia dziiSiej-| I-Cuimisja ta, wrc.zora prac swoich jeszcze n it 
sz“ go. Zapraw iedlziane na dfeieiaj posiadzeiiie ukończyła. Jedynie ułożyła tym czasowy pro

jekt, który zamierza, preedstawić komisji sej­
mowej na posfioclreriiu. dzisiejszem.

W edług wszelkie-a--) prawdopodobieństwa, 
wyjazd delegacji pokojom,vej do R yg i nie nastą­
pi przed czwartkiem ze względu na koniicz-Warszawa, G wime-śnia (P A T ). Mmfetersrwo 

sipiraw zagrańkfzny7ch komranlkuje.: R/ząid1 pol-ki ność ukończenia pracy nad sformułowaniem 
otirtEymal od irepirezentanta swego wi Rydze, estatecznem postulatów pokojowych, 
posła .Kamienie* k i ego, wiadomość, że rząd ło-j Waraeafwa, G wtriześnia (J A T ). Jedno z  pism 

narodem litew- teweki zgoiilzil się- na gwarancję co de ni ety- donosi; W-cdtag dotj^cihęzaisowyęh im fom acyj 
rodów*, aby ze- j kafeaoćd ceób i nSenaruazalofaiici ka.ttepori len- j nńtaiono diefanltywinte, że mrnfe/ter apraw za- 

' cjt, których dótaaga się kolmisagz imlefwy dla granilc-zmych -Saipieh-a uda się /z dbkga<cj!j po- 
spraw za/granletiiytsrh Gziczerii i d/?legfteja po- kojową do Rygi. Min M or prawidopodbbnie nie 
bcyćjwa Knswjaka. O 2«odpie tej pct». Kamie- hędzre fc/rał ikfziafu- w  posiedz."niach płeaar- 
njesŁkż zalwktiioiir-ił tenpsśrcdnio rząd ra-yjski nytdh, lecz tyllko iw komDjac-li,. Które bęjdą przy- 
ęoyyfeltów. Należy zatóin -im<dziewać się, ż< gotow/ywały materjat do dCHrm-cyj i, dys-ku- 
szybkjjemu wzncMcHiui ręko(waii pókojow/ydi sy-j na ptlienarne posiedź ;nia. Delegacja poie- 
w Rytrze nic już, i?Je stastte i4a jKrzeszkoiizie. fftsie viprost ętatSCiem e- Gdańska, a nie przez

M r y  stan Ireufi®.
Warszawa. (P a T .) Komunikat sztabu gaae- 

nalnego wojsk polskich z dnia 5 b. m.:
W ojska litewskie, wspomagane przez bolsze­

wików7, w  dalszym ciągu atakują nasze oddzia­
ły  i posuwają się w  kierunku na Suwatki i Au­
gustów.

Oddziały rasze w  śmiałym w;,opadzie nr K a ­
mieniec Litewski, różniły brygadę sowiecką, 
tiiorąc 400 jeńców, trzy działa z jaszczykami.

Na odcinku Bugu odparto ponownie atak 
rneprzyjacieiski. Jeden z oddziałów bolszewi­
ckich został pod W łodawą wciągnięty w za- 
fciuLkę przez grapę generała Bałacliowicza, na­
stępnie w śmiałej akcji pościgowej zupełnie 
rczbity.

W  rejonie Hrubieszowa oddziały nasze po 
dwudniowej przerwie, użyte celem przegrupo­
wania, przeszły ponownie do działań zaczep- 

. n> ch.
j W  Matonolscs sytucia bez zmiany. Pou Go- 
łogórami wzięliśmy Kilkudziesięciu jeńców.

O rO Z IA L  L IT E W S K I W  NIEW OLJ.
Warszawa, 7 wirzeotiia (P A T ). Kornjurrkrt 

patabii- jonea-a.haego z  dtnir 6 .wtrtz/eś-nia:
! Oddziały itosze w  daSszym ciągu skuieczn;e 
o jp iora ją  wojska lifeaateiie. —  Wywdadow C2a 
końKpanja wojsk litewskich w sile 2 oficerów  
i 2l*0 szeregowców oraz 6 karabinów nm(s77 no- 
węach. która zapuściła się na nasze tyły, 
la w psłińrm składzie wzięta do niewoli.

Na wasdhód od Hajnówki jedna z  dyw izyj 
legjonowycjh zdonyła jedno działo i wzięła 150 
jeńców.

| W zdłuż Dugi obustronny ojgień aptyłeirji i 
"wzirrożalńa! działalność palbo1] wywial^owczych. 

1 W czorajsza akcja ucpjowadziłc. do  zdobycia 
KriibJesrawa, zaciekle bronioriogo przez rtls 
przyjaciela.

Również w  rejonie Tysrow iec worsSca nasze 
' posunęły się nieco naprzód, zajmując szereg 
irńejsMOwoócł na przedpolu

V/ Małojpoiłscf* nieprzyjaciel, zasilany świe. 
żerni uizuwełiderda|mi, w  ciągu dnia 5 bm. na- 

; roltrotrde allakówał nas«e pozycje, próbując 
zupokitąć nas z Jinji Bugu i Gnitej L i jy .  \Vy- 

! w iązały się q itre wałki pod Parhaczcon, Bu- 
sicsecn. Krasnten, Pniatyctzetn i Knihyińca-iii,

1 Oddziały nasze, przechodząc do ciągłych konte- 
j ataków, za iu ły  n ieprzyjacielow i dotkliwa 
! straty.
i Na nołudflic/wem skrzydle sytuacja bez zmia-
ny-

Naczelne dowództwo wojsk polskich.
Sztab jeneralny.

T.it:Warszawa, 7 września. (Teł. wł.). W yjazd  
delegacji polskiej w niezmienionym składzie 
uleglraie opóźnieniu z powodu noty Cziczerioa, 
w której tenże ośwLodczył, iż gwarauc-.te rz^Mu 
łotewskiego uważa za medostoteezne, gdyż HSwariy .jest w yjazd dcSega^ji pojc&jtfwej do

itwę, jak jprm\lotnie Eam:ertzano.
Wrarstawa, 6 iwlńześnia (P A T ). Dtzicniiiki do- 

uoisaa, że prraoe nad prtlsnróiai jaEni magą być  
ułtoci«zcjte do cswartk*. W  tym to drwu propo-

datyczą tylko zabezpieczen-u, osób, lecz nie 
gwarantują swobodnego porozumiewania się

a (pełni-e iiuprawnionego do praoprowądaemia o- usłegaej* rosyjskiej ze swoim rządem.
peracyj wojennych na tery torjum, gjdzieby się 
znajdowały n icrozbiojone wojska holszcwiokie.

Przedkłada,jąic tę netę Li/dżę naa‘odów, mam 
zaszicięyft yrosić o użycie w&zy&Ukich ślrodków', 
któremi. ona rozpouiządza, celem powfśtftżymania 
rząldiu litewiskiego w  jego zagadko wiem ęrzed:- 
sięw"izietciiu. oraz celem oszczędzenia na-rodowi 
pO'liS(kie'niu’ piizykTości walki z bratnim narodem.

Po Job ano; Sapieluu

Rząd polski wydał niezwłocznie poi aronie 
do przedstawriciela w  R.ydzo, p. Kamienieckie­
go, by tenże poczyń.ł odpowiednio kroki u rzą­
du łotewskiego, i wyraża nadzieję, że sprawa 
ta będzie uregulowania.

W yjazd naszej delegacji spodziewany jest 
w niedzielę.

Warszawa, 6 września (P A T ). W ydzia ł pra­
sow y ministerstwa Ąpiraw zagtrank znych aoinii-

Rygi.

E-crJin, 7 września. (Tel. wł.). Korespondent 
warszawski »Berl. Tageb l.«, Boermann, w ko­
respondencji z 3 b. m. piisze, że w  sprawie wa­
runków pokoju, o których berizie mowa w  R y ­
dze, wysuwają się dwie główne kwe3t(»: spra­
wa Ukrainy i fcoM  Biaiystok-Grajewo.

Właśnie ostatnia nota sowietów jest podpi 
s ina niettóko przez Cziczerina, ale i Rakow7- 
sł ic-go. Z tego władze rządowe warszawskie 
wysnuwają wniosek, że spiawa ukraińska ode-

PatYCzki IStewsko-łefysKls
W iećcń , 6 wc"zwśnia (P A T ). B u to  kor. po­

daje nae-t-opujące informacje: W/eóftug doniesie­
nia <z Pło3kirriva przyszło obacnie do poty- 
ozęk iśa grauicy łotewsko-lite-.rakici obok 
O s ie w a  i.omjęday wojakami litewdkicroi i ło- 
1 ewrikr m i. N a gran icy ściąga si.ę anactem po­
siłk i Inewisikie.

Jsn. SsssHdssKI 1 R6WC8&SSH
w P02 tania.

Yóaoszawa, G września (P A T ), » Gazeta War- 
sz«iw;:ka« podaje- Mbuster spraw wojskowych 
jest srał S&sukowski i szef sztabu jener&ltłega 
jiendżał Rdzaradoiwski miali się wcaorai do  ^ 0- 
-narma.

Warszawa, 7 września. (Tel. wł.). Obok jene­
rałów ftozw adowskiego i  Sos akowskiego. ivvr
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/eehał także do Pozaiania premier W itos. Obaj 
feireraiowiee już wrócili do W arszawy, pnm jer 
W itios wyjechał z W arszawy do Grudziądza.

G r im ie  noiafoiiJd dsmoRracji.
W arszawa, 7 września. (Tel. w ł.). W  niedzie­

lę odbył się tutaj cały » e r e *  w e c ó w  naród o- 
wo-demokratycznych, na których m ów cy za- 
czynalr przemówienia od napaści na Naczelni­
ka państwa W iece odznaczały się tern, że na 
wszystkich wyrzucano za drzwi niefortunnych 
mówców i ucuwalann rezolucje przeciw naro­
dowej demokracji. Głównie poszkodowanymi 
byli pp.: Antoni Sadzewicz z »Dwug;rOszowki« 
i Stanisław Grabski.

K irę  12 KCftUsIstea n n tw ls fc w s .
W arszawa, 7 września. (Tel. wł.k Jeneral- 

jfiibernator warszawski zawiadomił przedsta­
w icieli prasy, że z cala surowością i bezwzglę­
dnością ścigać będzie wszelkie napaści na wła­
dze wojskowe, obniżające autorytet jednolite­
go  kierownictwa i wpływające na obniżanie 
się dyscypliny wojskowej.

skiej w targnęły znów na Litwę, której niezawi­
słość została zagrożona (?). D latego tez wiej­
ska czerwone są zmuszone stanąć przeciw 
szlachcie polskiej na L itw ie. Oby każdy czer­
wony żołnierz pomyślał o tem, żo szlachta pol­
ska jest wspólnym wrogiem  naszym i L itw y. 
Po  pobiciu tego nieprzyjaciela oddziały nasz o 
opuszczą bezzwłocznie teren litewski, na k tó­
ry  weszły*.

I t i s E z r j i y oku.
IV .

PcłiuisscnSR alrsnila o  K a m e n Ł
Warszawa, 7 września. (Tel. wl.j. P rzybył 

tutaj szef sztabu jen. Wramgła, jen. PLóto M a- 
k a r ó w .  W czoraj odwiedził on szefów  misyj 
zagranicznych: jen. Henrysai, Garton de Yiard 
i  jam. Romeo, oraz przedstawił się mmrstrowi 
Sapieże. Fozatem jen. dakarow zamierzał 
przedstawić się jen. S o s n k o w s k i e m u ,  
nie mógł tego  .jednak uczynić ze względu na 
jego nieobecność.

Na razie jen. Makarów uchyla się od udzie­
lon a  jakichkolwiek wyjaśnień przodstawicie- 
llem prasy. Dowiadujemy sdę jednak, że misja 
jen. Makarc wa ma na ce'u skoordynowanie ca­
łej akcji wojsk przeć?wboiszewickicb. Na razie 
jen. W rangiow i udało się pozyskać dla swoich 
celów  atamana T.fachaę, je  łnakowoż attman 
E :e przedstawia siły tak poważnej, aby mogła 
zaważyć na szali walk przeciw  bolszcwdkom! 
Niezbędnem wiec —  według mniemania Mairat- 
rowa —  jest doprowadzenie do wspólnej ofen­
syw y  poisko-rosyjskiej przeciw  sowietom. —  
W  tym celu ten. W rangel jest nawet gotow y 
wejść w tłkferd z u.umanem Fetlurą, aby u- 
.tworzyć jeun> dtćy front.

Warszawa, 7 września. (Tel. w ł.). Szef szta­
bu W rangla, jen. M aka^w , k tóry odmówił w y­
wiadu przedstawicielom prasy polskiej, udzie­
lił go  korespondentowi »D a3 y  Express«, p. 
Lucjanowi Arturow i Jones, który ze swojej 
strony udzielił kopji depeszy koresp. »Kurjera 
P ilsk iego *, z którego uprzejmości korzystamy.

Na zapytanie p. Jonesa, jaki .jest cel przyja­
zdu Makarowa, ten odpowiedział: Przybyłem  
tu. jako przedstawiciel naczelnego woaza ar- 
mji rosyjskiej jem. W rangla, k tóry ma zamiar 
skttpiema przeciw bolszewikom wszystkich sił, 
walczących na południu Rosji. Ponieważ Pol- 

.ska również w alczy przeciw  sowietom, jenerał 
Makarów radby nawiązać ( d k j s f c  1 przyja­
zna stosunki między W ranglem a rządem pol­
skim.

Gzy prawda jest. —  zapytał p. Jones —  że 
jenerał W rangel chce wołvnąć na rząd polski, 
aby podjął wspólną ofensywę przeciw annji 
cze-wofiej?

Gdy przed miesiącem opuszczałem Krmn —  
odrzekł Makarów —  nie powzięto jeszcze w te­
dy żadnych postanowień w tej sprawie, lecz 
z punktu wojskowego byłoby to pożądane.

Czy jenerał uważa, że rokowania w Rvdze 
należałoby *irzev lec? —  Teraz właśnie chcę 
s:ę po rozumieć w tej sprawie z rządom polskim.

Czy jenerał nie uważa, że w  Polsce jest pra­
gnienie pokoju i czy  dlatego współdziałanie z 
W ranglem  nie natrafiłoby na przeszkody?

N ie w ierze —  odpowiedział Makarów —  by 
ckoUezaości pozwoliły na porozumienie Polski 
z sowietami. Pukój z sowietami jest niemożli­
w y. Uważają oni wszystkie przyrzeczenia za 
skrawek papieru. Dowodzą tego ukła dy z A zer­
bejdżanem i  Gruzją. W szystkie o ferty  sowie­
tów ma ią tylko na celu zyskanie nu czasie, aby 
zreorganizować wyczerpaną armję. Z tego w y ­
nika moje przeświadczenie, że i  w' Polsce otw o­
rzą się oozy.

Jaki jest stosunek W rangla do Petlury? —  
W rangel pragnie walczyć z siowaepją, w ięc go 
tów jest wejść w układy z Fetlurą. Maekno już 
.walczy po jego stronie.

Plan W rangle ptolega na zlikwidowaniu bel 
szewizmu. P rzy  wspólnej ofensywie chłopi sra­
ną po stronie W rangla. Poczyniono już kroki, 
b y  włościanie uwierzyli, że ziemia zos;anie im 
rozdzielona na dogedryeh warunkach. N ie  za­
pomniano też o interesach robotników. Na 
rozkaz Wrangla otwarto składy z żywnością 
i artykułami pierwszej potrzeby po niskiej ce­
nie. Gdy posuniemy się naprzód, będziemy u- 
iiikae ^białego teroru* i dawniejszych błędów, 
będziemy też oszczędzali krew ludzką, a kiero­
wał: się demokratycznymi zasadami praworzą­
dności.

P-zyjechałem  do Białegostoku nazajutrz po 
riedzielnej bitw ie, która oddała, mis sto w  pol­
skie ręce. Zdawało się jeszcze drżeć od przeby­
tej gorączki bitewnej. Podnieceni mieszkańcy 
w  niew ielkiej liczbie, z jakąś ponurą ciekawo­
ścią, przypatrywali się imponującemu wkracza­
niu naszych wojsk, które ciężkiemi masami 
w tłaczały się przez ulicę Warszewską, dążąc 
ku  magistratowi. Snać miasto to nie nauczyło 
kię jeszcze zewnętrznych gestów  patriotycz­
nych. Dc.piero przed magistratem jakiś obyw a­
tel wznosi okzrj k: „N iech ży je wojsko pol­
skie!11 Powtarza go kilkanaście ust. N io jest 
tq w łaściwy nastrój powitalny, w  W arszawie 
urządzonoby to inaczej. A le  wczoraj tu obywa­
telstwo dzielnie wspomagało wojska nasze 
i krwią swoją przelaną na ulicach i przedmie­
ściach miasta, przypi eczętowało braterstwo 
broni z polskim żołnierzem.

W  magistracie ruch nieustanny. Urzęduje tu 
wojsko, milicja miejska, świeżo powołane do 
życia nowe prezydium mirstai z drem Siema- 
szką na czele. Po  korytarzach plączą się żoł­
nierze, milicjanci, żydówki i żydzi, przycho­
dzący ze skargami, i  rniby jacyś jeńcy bolsze­
w iccy, a właściwie nasi żołnierze, którym  bol­
szew icy zdarli mundury i dali swoje łachmany, 
którzy w ięc teraz ora uzi ą odzyskać dawną 
skórę żołnierską i wyłuszczają swoje dowody 
przynależności do armjł polskiej. Now a władza 
miejska ma pełne ręce roboty: organizuje ko­
misje bezpieczeństwa publicznego, komisję go 
spodarczą, sanitarną, wprowadza natychmiast 
winłny handel, aby w ydobyć chowane zapasy. 
Mimo t-o korzysta burmistrz chętnie ze sposo­
bności, aby dziennikarzowi wyluszczyc dość 
krytyczną sytuację w  mieście. Podkreśla pr/y- 
tem. że pewna część żydów  oczekiwała wojsk 
polskich jak zbawców, że zachowywała się bar­
dzo lojaln ie względem Polaków  i jx)dcza.s in­
wazji bolszewickiej ostrzegała ich przed zama­
chami czerezwyczajki. Prócz tego dowiaduję 
się cd dostojników miasta różnych szczegółów 
wczorajszej bitwy.

F.itwa miała dwie fazy: rano nasi zajęli mia­
sto, popołudniu bolszew icy usiłowali je  odbić. 
Była chwila krytyczna, kiedy kozacy przedarLi 
sie środkiem miasta ku dworcowa poleskiemu, 
aby uwolnić jeńców bolszewickich, ałe wojska 
naszo, posiłkowane i informowane przez m iej­
scowych ochotnikow, udaremniły ich zamiar. 
Mimo to udało się im przedostać na dworzec, 
oblać benzyną stojący tu bolszewicki pociąg 
amunicyjny i podpalić. Od Wybuchu zburzo­
nych zostało parę sąsiednich domów/. Pow ta­
rzające się wciąż detonacje, w yw ierały  wadze­
nie strzelaniny działowej i jak  sądzą miejscowi 
mieszkańcy, one to właśnie skłoniły ostatecz­
nie bolszew ików do cofnięcia się od miasta, 
ponieważ mniemał;, ż c  to  artylerja polska nad­
chodzi 2!“ pomocą.

Udałem się na dworzec poleski, aby obejrzeć 
miejsce wybuchu, 
naokoło którego piętrzą się rozerwane łut w y ­
gięte szyny, szczątki wagonów', koła na osiach, 
wypalone już łuski w ielkich nabojów, a prócz 
tego mnóstwo jeszcze nałiojów nie-wpalonych 
różnego kalibru, rozsypanych na całym dwor­
cu. Dymią się jeezcze nadpalone progi, a nao- 
tół spalonych domów polatuje kurzawa z gi u- 
zćw. Niedaleko na szynach stoi jeszcze pociąg 
z zapasami, niewiele nadwerężony. W  ja k i spo- 
sub ten pociąg m ógł ocaleć mimo bliskości w y­
buchu, czy też przytoczono go tu później, nie 
mege sfo dowiedzieć, cboć kobiety, szu k a jąc  
na dworcu drzewa na opał, bą dość gadatliwe. 
M iędzy szynami leżą cztery trupy bolszewi­
ków, których pokaleczone od szrapneb twarze, 
UFizykryl i jakaś litościwa ręka dcli płaszczami. 
Byli to ranni, których bolszewicki pociąg szpi­
talny w idocznie ino zdążył zabrać ze sobą; zgi

Ks. Bomhas zapowiedział leszcze, że na dru­
g i dzień odbędzie się pogrzeb 15 o+iar, roz­
strzelanych przez bolszewików. Ciała ich w ła­
śnie dopiero tego  doiai przypadkowo wykopa- 
no pod miastom. Byli to zapewne zakładnicy 
z różnych stron Polski, wśród nich dwóch księ­
ży ; znalazły się tam także ciała kilku żydów.

Po wygłoszeniu tej zapowiedzi, nastąpił epi­
zod nieoczekiwany, który odsłonił m i straszną 
tajemnicę tego, jak  mi się zdawało, sielanko­
wego przybytku zmarłych. Rozsunęły się tłu­
my pobożnych, przybyłe na pogrzeb, i po­
wszechna uwaga zwróciła się ku w ie lk ta  do­
łom, wykopanym w  pobliżu przez jeńców bol­
szewickich. Przed dolami nagromadzone by ły  
stosy trupów żołnierzy, zwożone tu ze w szyst­
kich stwm miasta, już zsńarłs, po części przy­
kryte słomą, aby jako tako osłonić obnażenia. 
B y ły  t,o trupy bolszewickie; nasuwały się je ­
dnak wątpliwości, czy wśród nich niema także 
tru|k>w żołnierzy polskich Ksiądz proboszcz 
zszedł z m ogiły u przy wil jo  wany c b rycerzy 
i -wstąpił m iędzy te zw ykłe trupy, aby wśród 
ldch rozpoznawąć Polaków  według dokumeia- 
tów, medaljonow i  t. p. N iektóre twarze tych 
zmarłych by ły  jeszcze świeże j mila. sympatia 
kazała się domyślać, że to muszą bvć Polacy. 
Naokoło zebrało się mnóstwie ciekawych, lecz 
gdy ksiądz wezw ał ich, aby ktokolw iek obszu- 
kał ubrania na niektórych, n ik t się nie zgłosił. 
Nastało przykre milczenie, nikt nie chciał do­
tknąć reką ciał, które wszyscy dotykali w zro­
kiem; dopiero pewien żołnierz z obowiązku w y  
nełndł polecenie probosz-za. Rzeczyw iście k il­
ka ciał było ciałami Polaków. Postanowiono 
pogrzebać je  na drugi dzień obok grobu w ta l i ­
tych dziesięciu.

K arc i Irzykowski.

N O W A  R E F O R M A Środa, 8 wrzeSua 1920.

KaafrresoIndeBScl rsi i M i i .
BerIin, 7 września. (Teł. wh). »Berliner Ta- 

'jebla.tt* donos? z W ied iw y że. według jego  w ia­
domości, rosyjscy kontrrewolucjoniści nu ją sil 
t ą  centralę w  Wiedniu. Są tam zwolennicy Sa 
wrakowa, którzy liczą na Francję i chcą dojść 
do celu bez naruszania, pokoju wersalskiego.

I łosyjskim monarchie/om w Wiedniu przewo 
■Mniczą jenerałowie Biskupski i Arseniew. Ci 
chcą wutiólnej pracy z monarchistami memiec 
liii ni. od któi-ycli otrzymują pomoc finansową. 
Rosyjscy przeciwnicy bolszewików w Berlinie 
Uczą się znowu z przewrotem w  Niemczech, ja ­
k i zechcą wywołać komuniści i dopomagają w 
ten sposób do restauracji nu narenji.

I
fl.uunlcja M W  z^nisns 

u

Trzeci transjjGrt Sytnrakśw.
PuJfcof»-»ók Burgłiardt we WSudywostoku zorga- 

aróawai z żywiołu polskiego, napływającego z Sy­
biru, oraz z  kompamji kadrowej wdadywo.stockiej 
zromiejcamą hx\'gajdę, którą w  czortwcu wyekspe- 
djowtał do PolslcL

Niob w o n i w  tych dniach przybędzie do Gdań­
ska statek tBanspwtiow'y »W oroneż«, w lozacy po­
nad 1.500 żołnierzy. Pułkownik Burghardt zazin.a- 
czył się na IM atien  Wschodzie wielką energią 
i sprężystością. W  lutym tę g i roku na statku 
-•fifwifCLGCr* wwsła! pierwszą par+ję reemigrantów 
z dużym ładufnkk n h irbaty, obecnie śle drugi 
transport żoku arski. Btatek nasz >W oroneż* spot­
kał po drodse o.tatmi c z e s k i  transport, podą­
żający do Europy.

Roejci odetchnie teraz szczęśliwie, że się przecie 
pozbyła 'ierdeeznoch opiekunów >biaci słowiuno- 
liłi*. Czesi zosteM'ili bowiem po sobie krwawą, 
okrutną pamięć w  Syberji. Legenda i pieśń mści­
wa ścigać ic-li będzie w  ruskiej historii. Wandale 
bledną wobec gospodarki czeski j j  w  Rosii raz, 
gdy szli przeciw bolszewiliom, dnigi raz, gdy  szli 
z bolszewikami razem. M. W

W fc lS M  K f5

tcmsairem wy-zucenie na bnik pracującej dla soole, 
cz.eństwa młodzieży, z powedu pęknięcia kotła di) cen­
tralnego og:’zew.aria. Nie inGgąc na naprawę kotła, 
która będzie kosztov.'ae ckoło 350.000 mk., nigdzie 
dostać funduszów, a wyniszczona wojną, nie posia, 
dając żadnych kajatalów, młodzież zwraca się do spo. 
leczeńitwa z preśbą o pomoc. Fitmo nasze, chcąc 
przyjść z pomocą młodzieży, rozumiejąc jej krytyczne 
położenie, otwiera w aclmin.stracji listę składek. Ufa. 
my, że społeczeństwo wydatnymi datkami pospieszy i  
pemoiią nlodzieży akadcmickic-j.

„POLSKA MŁOCKA". Jak wzmiankowaliśmy, kon­
kurs na żołnierską pieśń pochodową uwieńczył na. 
grodą wiersz Gr-Ota, jednak nadajaey się raczej dla 
deklamacji, niż dla żyda obozowego. To też oddział Ii 
I. G. A. Ó., pragnąc uzupełnić wyniki konkursu, nabył 
utwór pok-n temperamentu żołnierskiego, co właśnie 
cechuje najulubieńsze pieśni żołnierza polskiego, a jest 
nim złożona oddziałowi II poza konkursem pieśń-. 
„Polska młocka" — słowa Benedykta Hertza, której 
towarzyszy zadzierżysta nr.nzjka o wyraźnej rytmice 
marsza żołnierskiego, kompozycji p. Wiktora Krupiu- 
skiogo. Tekst i nuty zesłaną wydane nakładem od 
cłziału II na po-- ztówkach i wkrótce ukażą się w sprze. 
dąży. Zaniówienia na większe- ilości przyjmuje ocLuz. 
II G. I, A. O., gmach Uniwersytet u.

DOWÓDZiWC I ROMPANJi BAGNl) HARCER­
SKIEGO składa gcrące podziękowanie krakowskiej 
Kongregacji kupieckiej za przysłane tejże kompanji 
hojne dary w pcstaci: lustciak Bjce«crów do szycia, 
sznurowadeł, ręczników i wielu innych rzeczy, tak 
bardzo potrzebnych żołnierzowi.

W \ JAZD PREZESA GŁÓWNEGO URZĘDU ZIEM­
SKIEGO PO W IELKOPOLSKI I MAŁOPOLSKI Dnia 
4 hm. prezes głównego Urzędu ziemskiego p. T. V. il- 
końeki -w towarzystwie sekretarza osobistego p. L. 
3 ura wyjeżdża na dłuzszy objazd do Poznania, Krako­
wa. Frzcceyśk] i Lwowa

W  Poznaniu Jiyki ńczsne będą w porozumieniu z 
ministerstwem b. dzieli icy pruskiej projekty ustaw 
i rozporządzeń niezbędnych .Jo ustalenia reorganiza­
cji Urzędu osadniczego na okręgow-y UYząil ziemski, 
oraz powołania komisji ziemskiej okręgowej w i o  
znaniu. Trojekty powyższych ustaw i ri zpor^ądzeń 
opracowują już od 2 tygodni dt-legaci głównego Urzę­
du ziemskiego łącznie z prezydjm Urzędu osadni­
czego. prócz tego prezes głównego Urzędu ziemskiego 
zapozna się bliżej z dotychczasową działalnością Urzę­
du osadniczego.

Następnie prezes głeiwncgo Urzędu ziemskiego uda 
się do Małopolski w celu zbadania rezultatu dotyi:h- 
czasowych prac organizacyjnych oraz omówienia dal­
szych projektów działalności wszystkich trz-eh okrę­
gowych Urzędów ziemskich, będących w stadjum orga­
nizacyjnym. Celem wyjazdu inspekcyjnego prezesa 
główmigo Urzędu ziemskiego jest p z y  spiesz cnie rea­
lizowania refonny rolnej w myśl 2 zaSoCiniezyJi ustaw 
uchwalonych przez Sejm w elniu b i 15 lipca br. o or­
ganizacji Urzędów ziemskich i o wykonaniu roforroy 
rolnej, a w związku z tem niezwdoczuego powołania 
do życia powiatowych i gminnych komisyj ziemskich.

SPRZEDAŻ PAPlUPOSoW  ANGIELSKICH. Bań- 
-tyvoyw Komitet Pomocy dzieciom ewakuował w swo- 
hn czasie do Krakowa pewmą ilość papierosów, angiel- 
słuch „Gold Flakc" w wyTbc.rowym gatunku bez, ust- 
ników w  eonie 1‘50 mk. za sztukę. Obecnie papierosy 
te mają być z poryTotem przewiezione do Warszawy. 
Aby uprzystępnić nabycie papierosów stowarzysze­
niom spożywczym, związkom oraz instytucjom społecz­
nym. w Małopolsce, Biuro Inspektoratu lw ov kiego 
ęwydział dochodów rkstałych) chwilowo w Kiakowio, 
ul. Gctrudy 27, Hotc! City, przyjmow-ać będzie do 
dnia 15 września ccdzicnide prócz niedziel i św.ąt 
w godzinach urzędowych od 9 do 11 rano p.semi.e zglo. 
szmia zapotrzebowania r.a papierosy. Od 15 do L0 
września odbywać się będzie sprzedaż papierosów za 
gotówkę na zasadzie złożonych zapotrzebo%vań. Przy. 
ćiziclać można będzie zależnie od ilości członków od 
50 do 200 papiorjsów na osobę.

Przytem nadmienia się, że papierosy przjznawzene 
są tylko dla członków zrzeszrnych, a w żadnym razie 
dana instytucja nie ma prawa sprzedaży osobni po. 
stronnym.

NOWE ZNAKI PÓLMARKOWE. P. K  P. wypuszcza 
w obieg w driu 9 bm. banknoty póhnarkowe, zaopa- 
t-zene datą 7 lutego br. z podpisem członków dyrekcji 
P. K. P. p Bj-rki i J. Zarzyckiego, oraz głównego 
skarbnika p Ł.arhusa.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Noc listopadowa" 
której obecne wznowienie okazało niezwykłą s;lę

Kraków, 8 wrzosnia.
Wczoraj' o godzinie 10.30 przyjechał do K roko­

wa Naczelnik państwo, wa-eiajac ze Lw ow a do , , - .
W firarawy NY dworcu zPwóh sie nrzedstawioWe a raKr.'3I,‘T  ?iana W ™  flz,sia) 0 razJ.n' Wez^t-suc \t are,.aviy. A a  a vorcu zia.rm  -ię prz.a&iawuciae rezcdfittiw-ojiin wspaniałego pnmnacu W yspiańsl-iego
wojskicAc-uści z jenerałism Legudłoiyicze.ii i komaa- 
dantam miasta jen. SSllerem, starosta Kowalika.v- 
&ki, wic.-eprezyd ju t Saro, dyrektor policji Rękie- 
wioz. dyr>kt:ir k o li i  Praehtol-Mornrnuński, W ło- 

Oznayza je  ogTorainy d ó ł , ; dzimi-arz Tstmajer, jak? repreźentant K . O. P.
i przedstawiciele prasy. Z  wozru kolejowego wy­
szedł Nai,żęl/uik z jemralayTn dolegalom na peron 
i po krótki an przywitaniu się z przedstawi ciel a- 
ini wła/lz, pow T iń l 3o w e ż i  saloaowTego, gdzie od­
był dłuższą konferencję z wojskowością. W  diodzo 
do Krakowa Naczelnik omówił z jon oralnym dele­
gatem szereg spraw aktaiLnych, tyczących się 
j-aiistiwa i społeczeństwa. Koło goL-iny 12 w  połu 
dnie udał cię Njitzelnik na inspekcję woj-sk samo-

r-szedstiriwosiia wspaniałego piw-natu Wyspiań 
gromadzą stało liczne zastępy publiczności, ze wszyst­
kich dzielnic Polski, bawiącej obecnie w Krakowie 
Popularna sztuka .,Kiliński", .któn żywotność wy­
kazało obecne wznowienie grona oędzie we środę wie 
czortui oraz w piątek 10 lun. 1Ve czwartelc po raz 9 
,.Fcnad śnieg", którego dotychczasowe przedstawienia 
w tym sezonie zaznaczy,y się nową serją sukcesów.

7O0( koron) Nadto Hołota z nieznanymi wspólnikami 
skradł A. Flamchaftotti różne rzeczy wartości j 0.000 
koron, Wojciechowi Wójcikowi wartości 7000 koron 
Td. Proc* tego znęcał się on nad swoją S letnią cór - 
ką, którą nawet raz wrzucił do wanny napełnionej 
wodą tak, że dostała krwotoku, yfreszcie bil ją, wsku­
tek czego, jak stwierdzono w mcdyyyr.i,. sadowej, 
zmarła. Oskarżeni przyznali się do kilku włamań, 
I-rzyczein podali osoby, którym sprzedali skradzione 
rzeczy. Po przesłuchaniu kiłkne.usta świadków, roz­
prawę odłożono na dzień dzisiejszy, w którym zapad- 
i ie wyrok.

ZŁODZIEJ KONI. Przytrzymano na krakowskim 
dworcu kolejowym 36-letniego Józefa Kaczora z No. 
wesiółek, poszukiwanego -za kradzież k-mi na szkodę 
p. Czarkowskiego, tudzież za podrabianie dokumen­
tów'. Jak się okazało, Kaczor zbiegł ze sądu w Polo­
ku Złotym. Żnaieziono przy nim kilka tysięcy marek.

K O M U N IK A T Y  I Z A W IA P O M IE N łA .
TOW ARZYSTW O OPIEKI NAD OFIARAMI WO­

JEN KRESOWYCH przesyła edezwę z prośbą do zie­
mian i rolników o dary w naturze dla uchodźców. 
Dary te prosi się cdsylać wprest do 3ehcji żywnościo­
wej Towarzystwa, Kraków, ul Pędzichów 13, gdzie 
będą oue kwitowane, względnie natychmiast opłacane. 
Na prowincji punkty aprowizacyine dla uchodźców 
istnieją w Rozwadowie, Przemyślu, Rzeszowie Jaro­
sławiu. Krośnie, Żywcu, Limanowej. Bochni, Zatorze, 
G-ilicacli, Leżajsku, Tsursferaegu, li;ku , Dukli, Miel­
cu, Makorde, Jordancw ie, Suchej. Ncwym Targu, 
Stróżach, Brzesku, Andrychowie, Pilznie, Rymanowie, 
Zakopanem, Grvbowie, Chcrzelowie, Nowym Sączu, 
Żmigrodzie, Dębicy, Gświędmiu. Dary nadsyłane .a-m 
należy oddawać wprost ki-rowiJkom sekcji żywnościo­
wych miejscowych oddziałów Tow-arzystwu.

TDW. OPIEKI NAD OFIARAMI WOJEN KRESO­
W YCH komunikuje: Urządzenie zbiórki r.a ulicach 
Krakowa na c-le TowarzysJwa >)picki nad ofiarami 
wojen kresowych w dniach 25 lipca, 15, 22 i 29 ai:rp» 
ria br., przyniosły 9?.39j mk.. GO fen.. 17 rub’ i, 5 fran­
ków łranc., 2 rok. n im . i zloty kulczyk. Prezydjum 
1 cwarzyslwa w imieniu łych wszystkich najnieszczę- 
śliwszwh, klórymi się opiekuje, składa najgorętszą 
podziękę wszys-kiin ['aiidom za zajęcie się i zorgani­
zowanie tych zbiorek, jak niemniej publiczności kra-, 
kowukioj za tak hojne Jatki.

I  RADY OPIEKUŃCZEJ. Celem pozyskania fundu­
szów, potrzebnych do spełnienia r.odiętego zadania °* 
pick' iad dziećmi, odbędzie sie d n a  b WTzcśnia br. 
zbiórka datków pieniężnych przy stolikach, ustawio­
nych na ulicac-h i plantaejacu miasta Krakowa na sie­
roty, hęrlące pod opieka „Rady Opiekuńczej". Do prze­
prowadzenia tej zbiórki niezbędną jest pomoe grena 
czcigodnych pań. gotowych du objęcia rob kw-estar :k. 
O tę pomoc zarząd „Iłady opiekuńczej" zwraca się do 
pań. odczuwających niedolę sieroca, zanosząc prcśoę, 
aby zeelitdały wziąć udział w zbiórce przy stolikach, 
które będą ustawione w miejscach wskazanych przea 
magistrat Krakowa.

We ŚTodę 8 bm. grono uproDzonych pan przedsię- 
weźmie z.biorke datków pieniężnych na sieroty i  opu- 
szeooiifc dzieci, będąte pod opieka krakowsk.ej Bady 
Opiekuńczej, przy stolik?'-h, ustawie nyck na planta­
cjach i ulicach miasta. Nie -wątpimy, ze publiczmość 
krakow ska skorzysta z tei sposobności, aby hojueini 
ofiarami poprzeć Lumanitaniy cel zasłużonej instytucji, 
pracującej wytrwale na pclu ccbrony biednych, omn 
„zczonych dzieci, które otacza swą Ojiieką, utrzymując 
liczny ich zastęp w rćżLych zakładach wychowaw­
czych.

TCWA.IZA STWO OPIEKI SZDITALNEJ Dl A  OZIE
CI zawiadamia rodziców . opiekunów, że powrót dzio 
ci z kolonji leczniczej w Rabce nastąpi w' piąf “k dn.a 
10 września br. o godzinie 4 i poł po połuumu Po 
odbiór dzieci należy się zgłosi i wpr >&t na dworzec 
ko) ej o wy* przeć, poczekalnią dworską ęssąd dziec: wy\ 
jeżdżałjy,

SZKOŁA POŁOŻNYCH W  KRAKOW IE. Wpisy da 
państwowej szkoły położnych w Krakowie vu Koper­
nika 17 w szpitalu św. Łazarza) na rok szkob-y 1920- 
1921 rozpoicna się dnia 1 paźddermka 1920 i trwać 
będą do 8 października włącznie. Nauka rozpoczyna 
sie 9 października 1929.

URZ^D W A LK I Z LICHW Ą I SPEKUI AC JĄ W  
KRAKOW IE komunikuje: Główny urząd walki z 'mb- 
wą i spekulacją w Warszawie wzywa wszystkich 
swoich ewakuowanych prace.wrikiw, azcuv niezwłocz­
nie wrócili na swoje stanowiska. Nieuzasadnione uchy­
lenie się od tego wezwania pociągnie w konsekwencji 
kary dyscyplinarne.

POWRÓT DO ZAMOJSZCZYZNY. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych komunikuje: i ' jwrót ludności
cywilnej do powiał,u zamojskiego jest dozwolony Lez 
żadnych ogran.czeó.

Z kraju i z& świata.
NACZELNIK PAŃSTW A W L  LWOY.TE. Tel. ze

entreprener koncertowy p. E. Bujan-ki ma widocznie 
Szczęśliwą rękę. Urządzony przez niego po raz już 
szósty w  teatrae Powszechnym -wieczór taneczny Toz 
głośnej Rily. Pacchetto odbył się. jak wszystkie daw 
iiejsze popisy, przy wypełnionej doszczętnie widowni. 
Na program wieczoru złożyły się batózo zajmujące 
ewolucje z zakresu wyższego kunsztu balotowogo. Ar­
tystka tańca, jaką jest bezsprzecznie w wielkim stylu 
p. Sacchetto, interpretująca icłasną metodą muzykę

chodem i po całodziennych konferencjach, sofcie | ^ z n ą  a caprice, zajirodukowala tym razem cały 
i  J ’ . . Fzerecr ut^oiow kompuzytorow bardzo rozbieżnych

'wo]£KO,A7 -eh, wyj'ich.u do \A arszciwy o godzinie kierunków, od Chopina i Griega do
11 w nosy.

GL,
Kraków, 7 września. 

PRAWDOPODOBIEŃSTWO POGODY NA DZIEŃ
u , , , - 7 , 7 W K a t N IA  162fl: 1‘og- da zmienna opady, ehłodńmj, udział dwie wyszkolone uozenice artystki p. Waierja

ęia potem  od W ) U chow. Jeden m łouy C_iłu- 7 iatry lółnozno-zaeheiuie, poteia polepsze- Ki-uszyńska i Marja Negrini Akompaniowała arty-
1 - - stymznio p. Mai ja Kwiecińska.

„O  CZCM DZIEWCZĘTA M ARŻA" piękna mslo- 
d; jna operetka L. A  selera, wchodzi we czwartek 9 
września po raz pierwszy w Krakowie na repertuar
XTown£f.iu Sspnt.Arnipnłnlno-aalYRołu lihrpilo n m  rrieknfi.

Benin. 7 września. (Tel. wŁ). ->Berl. Togeb l.* 
donosi z Klkm ji, że zatrzymano tam okręt 
t  1.000 ton anumicji tila Polski.

Trocki # sprawie Litvtfy.
Moskwa, 5 -września. (Tel. wł.). Trock i wy- 

( al do wojsk na fretncie następujący rozkaz.
>Po uwolnieniu L itw y  od najazdu polskiego, 

vt 'jaka czerwone otrzym ały rozkaz opuszcze­
n i i Litwy., Obecnie wojska szlachty (? ) pol-

pak. którego śmierć zeskoczyła prawie zupeł­
nie rozebranego. Jedna noga obandażowana, 
d iuga wystaje za szynę, odcięta przez odjeż­
dżający pociąg. Kołu drugiego trupia położony 
chleb, z iem iiak  i widelec, na płaszczu ponad 
twarzą otwarty list. Ten  zginął może w  chwili, 
5dy tpjożywTając się, czytał ów list. Zresztą li­
stów bolszewickich tu mmósfwio; dziś żałuję, że 
wziąłem z nich tylko klika, można było zebrać1 
ich tyle, żeby njai ich podstawie mleć dw ażny 
i rzokrój stosunków rodzi mych i  towarzybkLch 
w bolszewickiej ojczyźnie.

W ie le  trupów widziałem także na dzień po<l- 
rams pogrzebu dz-iesięciu żo-iiutrzy poteliich, 
poległj'ch w  bitw ie ulicznej w Białymstoku; 
wśród nreb. kapitana Mariańskiego, któyy zg i­
ą ł  podobno od kuli komuiaistów żydowskich. 
Pogrzeb odbj ł się w sp itób  uioiczysty. Tłum ny 
dw óch oficerów' wieziom? na lawmtach armat, 
trumny żołnierzy na umajonych węzach. 
W  asyście wojskowej wziął udział pluton ko­
zaków na koniach, nrzypadkow o', za-pMBzono 
bw iiem  na pogiweb tylko  ich „kom andira", 
a ten wziął z sobą kdkmiastii swaoich ludzi. P o ­
ci ód pogrz^bowjy. posuwał się powoli od pala- 
.-u Branickieh za miasto w  piękny las sosnowy, 
gdzie się znajduje wrojskowy cmentarz. Lud­
ności miejscowej było tysiące; nieskończenie 
długa i z rzewna zapamiętałością powtarzała 
ona refren pieśm żałobnej: O dpoczjwan'e
daj wieczne! Nareszcie doszedł do głosu pro­
boszcz I-szej dyw-izji, ks. Bombas. młody 
ksiądz, doskonały mówca. Mówuł o szalonym 
wyścigu, k tóry się właśnie odbył na wschod­
nich kresach Rzeczyposnolitej, a którego metą 
stała się ta mogiła polskich rycerzy. Będzie 
ona n? tych kresach wiecznym posterunkiem, 
świadczącym o wiornem spełnieniu nrzysięgi: 
Nie dajmy ztemiWskąi nasz ród? UAsrod cisną­
cych się u m ogiły kobiet rozległy się “ 'zdy­
chania i płacze. Potem zabrał głos m iejscowy 
kaznodzieja, lecz słuchano go obojętnie. Zno­
wu zabrzmiała żałosna nuta: Od po czy wa nie daj 
w ieczne! i cśiała bohaterów oddano ziemi. —  
larstka obecnych chciała zakończyć uroczy- 
tość odśpiTw-antem Roty, ale to się nae p>wr> 

dło —  ludność bk łostic lra , nurzająca się z ta­
ką rozkoszą w  tonaon wieśni religijnej, snlać nie 
ara dostatecznie pieśni patrjotycznyck.

Kraków
Zakopane
Warszawa
Fon.nń
Gdańsk

14
10
14
14
74

WIF.CZOP^ TANECZNY R 'T Y  S/CCHETTO. Nas* Lwowa: W  rJedziclę wyjochal Naczelny w >dz celem
dokonama inspekcji frontu Prezydent mi°e)a Józet 
Neuman wydał na cztśc Naczelnika państwa obiad w 
ratuszu, który zapt wic dziany byi na 9 wieczorem. Po­
nieważ jednak Naczelnik państwa przybył z frontu 
do Lwowa dopiero c godzinie 12 30 w nocy, obiad roz­
począł się o tej goozinie. W  czasie obiadu prezydent 
miasta przemówił krótko, dziękując Naczelników-. płtiA 
stwa za przybycie do Lwowa i wyraził głęboką 
wdzięczność całego grodu, że Nacndny -wódz prze 
kreślił projekt cofnięcia linij obronnych Lwowa i u 
czynił wszystko, aby miasto obronić. O godzinie 3 w 
nocy odjęci ał Naczelny wodz do Krakowa w Iowa 
rzystwie delegata rządu dra Gałeckiego.

REORGANIZACJA MINISTERSTWA SPRAW ZA­
GRANICZNYCH. Tel. nam z Warszawy Ministerstwo 
zagraniczne przwgWfctwuje reorganizację. Powstać ma­
ją 3 departamenty: polityczny, konsularny i sekreta^ 
rjat jeneralr.y. Nadto będą 2 san.ocUielne oddziały: 
szyfrowy i ogólny. Polityczny będzie się składał z 
wydziałów: sejmowego, prasowego i ekonomicznego 
(wydział sztabewy), nadto z wydziału reprezentacji 
poszczególnych krajów. Frasowy ulegnie gruntownej

od Chopina i Griega do Schumanna, nic 
wyłączając nawet popularnego twórcy „Lo ir du hal", 
G-lleta. Rn całość tych nouiyslowycli popisów złożył 
się taniec złączony z przepytznem pozowaniem się, w 
klórem urocza jej postać prezentuje się w całej okaza­
łości, giestykulac. ą i ewolucjami osłor. gazowych lub 
innych kunsztownych i/zdób baletowych. Zakończyło 
gorąco oklaskiwane solo taneczne z ka stan i etami do 
muzyki Schuinan.ia. W  produkcjach .rzięly także

„Nowości". Sentymentalno-wesołc libretto oraj. piękna 
muzyka stawiaja, operetkę tą w rzedzie najlepszych

Stan nieba 

pochmurno
deszcz
pc chmurno ńeśz.yła Się ta cperotks zaaramcą, zapewni jej i w 
pochmurno Krakowie nicmuicjszy sukces.

W  SPFAW IE INTERNOWANYCH W DĄBIU. Jak 
już przed kilkunastu dniami donosiliśmy, w obozie 
internowany di w Dąbiu pod Krakowem umieszczono 
około 1200 aezerteruw i uchylających się od wojska,

arcydzieł lekkiej muzy. Olbrzymie powodzenie, jakiem reformie. Liczba urzędników będzie zredukowana z 300
r.a 120, a co najwyżej 200. i dział p. lląbskiego w dele­
gacji pokojowej opożni nieco z konieczności reorgani 
zację.

LIKW IDACJA JABŁONNY. Tel. nam z Warszawy 
Obóz koncentracyjny w Jabionnie będzie zlikwidowa­

ni! się stanu pi gody.
Wyciąg z ctstTwdcyj meteorologicznych w Polsce 
dnia 0 września 19l-0:

Mirjseow. Temper. Kier wiatru
max. min.

8 zachodni 
6 zachodni 
8 zachodni 

10 zachodni
10 południowy pochmurno 

Uwagi. Ma.Jmum temperatury dla Zakopanego z 
godz. 13. Rozkład ciśnień; Depresja nad Bałtykiem.
Wysc-kie ciśnienie w ptłt-dnńiwej Francji.

WIEC W  SPRAWIE ZBIÓRKI ZŁOTA I SREBRA, . . . .
W  niedzielę cdbył się w sali krakowskiego Sokola1 ko na teren neutralny. Dowiadujemy się, żo specjalna 
wiec, mający na cudu omówienie kwart) zbiórki Mota k. misja, która została dla rozdzielenia internowanych, 'h°ra, 
i prelira 'Referat w tej sprawie przedstawiła p Dem-|i u Jalema stopnia ich winy utwurzoną. uznała 200 z umieszczeni po etayach.
Iow® a ze Lwowa, zaznaczająe m szeregu rraozowyeli! n^h za dezerterów, reszta zaś staoic piy&d foonnsjąj 2E zJACDU ZJEDNOCZENIA ZAWODOWEGO
wywodów, ae złió ika we Lwowie dała duskonah wy fioborową. Dezerterzy częściowo zostali już przewie- og ieR lE G O  W POZNANIU. Tel. z Pwnanfa: Dnia 5 i
inki. W ciągu jednego miesiąca zibrano 10 kg złula iteni do sądu wojskowego przy ul. ¥ jiitc-luji.' ‘li, gdzie; * . . - ; .rw_ ,  walne zebranie
i £6€ kg srebra zaś ku dv boBzewioy zbliżali eię do staną przea zyybłym trybimałem, ponieważ od czasu bm. odbywało .ię j P • -
u.iabtu, arcyb Piiczew.ki ofiarował wszystkie wota Joli a ., :szto-.. ai ia upłynęk już 14 .tei. ot legatów rolnych i leśnych Zjednoczona -awoćowe-
kcśfiiliip ri- skarb państwa. Wota te w  wieziono do j Z WOJSKOWEGO S.^i5I' DORaZN^GO Przed try- polskiego, Dekgac, w imiiniu całej ludność pra 
Tarnowa. Referentka wrc-sziie zaan"lnwała do miesz- bunalem duiaziym stanął wczoraj Jan Kosoła i I\a- 
tańców Kratowa, aby me szczędzili złota i srebra zdmierz Swaczyma, którzy z powodu urdyiuęcia 14 dni 
dla państwa. gdvz jest ci c podrawą :iâ /,-3go skarbu, od chwili ich aresztowania zaStałi odlani dc
Kończąc, odejylała następującą razolueję: „Zebrani powania z.zyczajncgc. Dalej oskarżano Jana Strozaaa z w-yrazami hołdu i najgłębszego uznaniu, 
na wiecu uzi-ają ciężkie położenie Polski w obecn-cj <7 niesuL odynaoję, pomewŁ, rzucił sie ..a sekcyjni go 
chwili i wzywają w; .ystkwh obywateli i obywatelki swojej kompanji z zanimrem uderzenia go. Trybunał 

- - ■ - - - •• - jednak w myśl w yweoów obrońcy doszedł dc prze-

przoważnie żydów; którzy zbiegli na Górny Śląsk, ja. J ^  Ochotnicy pójdą do szeregów, które o

rzemieślnicy ao warsztatów, poborowi będą

eującej na roli b. dzielnicy pruskiej, Śląska i b. Kon- 
p sfeę- gresówki wysłali na ręeo Naczelnika państwa telegram

podwaweisl'ego grodu do jal najspieszniejs.cego oO- 
aawania złoki i siahra na podkuid waluty, co umozli. 
wi należyte zorganizowane skarbu polskiego i pod­
niesie polską w iv.tę“ , Pc kill u jeszcze przemówić • 
niach, między iiinemi robotnika p. Grochala, wiec 
zamknięte.

ZACHODNIA MAŁOPOLSKA WSCHODNIEJ.
Wczoraj po południu odbiła się 5 inicjatywy jeneral- 
nego delegate w staroMwe korferencja w sprawie 
p: yjśeia z pomocą wschodniej Mahipolse0 ze strony 

nchodaiej Nałopolski celom wyżyw .unia ludności, ac 
starci.eriia Uiwenłarża, i zbo«a n. zasiow. W koiUure&Cji 
brali także udział przedstawiacie Zv iszku ziemi m : 
Stanisław Starzyński, Antom Bolecki, Szozepai. Tar- 
nowski, dalej i rektsr uispeku»ra:u rolnbi/.ego Zadhar 
ra, dyr. Tow. WGaj. Ube/p. MvczJto>ysłe, dyr. Tow. 
k ifdrt. Adwn Konopka. Konferencja uchwaliła po 
czynić stanowcze krok: celem pnyjśTia z pomocą 
wschodniej części kraju 

O POMD* DI A MŁODZIEŻY \KAD F“DUKIOJ. — 
łłi dzież akademicka Uniwersytetu Jagieli inek tego 

ra wezwaiiie NaczeLdka państwa oddał Ojczyźnie 
szystko, co miais dc- rozporządzenia, tj. siebie sa­

mą. Wszyscy zaolei do noezem? bmni znajdują się 
na froncie ni zaś, kióiyoh komisje uznały za niezdol­
nych do służby wojskowej i inwalidzi przez pułaoze. 
nie pracy za swoich koUgow, przez objęcie rozunailych 
pi a co wek pracy narodowej poświęcili swoje studja 
Ta Ojczyzny. Ylocrzież w t.ągu miseięcy umowycii 
powróci zapewne do Krakowa. Po bawiona funduszów 
może znaleźć jedynie oparcie w Domu akademickim. 
W  najbliższych dniach grozi Domowi lautkiJ^eie, a

konania, żo ma się 4m do czynienra jed- nie z nieposłu- 
S7bństwim. pizete oćldał Strożaka trybunałowi zwy­
czajnemu Wreszcie odbyła się rozpruwa iirzsUwkc 
Janowi Galicy, szer. 1 pułku strzelców podhalańskich 
i  Józefowi Me/liucie, szer. 2 parku lotnicze® j , ponie­
waż jednak < kazała się potrzeba przcsłchania świad 

• rozTirawę odł«żuno do czwartku.
Równocześnie przed drugim tiybunalc* doraźnym 

toczyła się re; f przeciwko Karolowi Buremu, 
szeryf. 3 pułku art. s.rz. podhak, który zb.egt z td 
działu i okradłszy ciotte sw-ojej 1000 dolarów, usiło 
wał przedostać się na Śiąsk, jednak podczas przeprawy 
przi z Wttłę został aresztowany. Swi. dkowie z uzna­
wali przeciwko (skarżonemu; ponieważ ,ednak od cza­
su jego aresztewmia upłynęło 14 dni, trybunał prze­
kazał jego sprawę tiybmiałow' zwyczajnemu.

W/.LKA Z LICHWĄ. Krakowski urząd walki z i

OKRUCIEŃSTWA BOLSZEWIKÓW. „Kiirjer War 
nzawski". pisząc o c-ksuciońst-wach bolszowicldch, po. 
daje następujące szczegóły: Pod Ostrołęka bolszewi 
ey zamo/dowali 22-ltiniego wikarego ks, Nowakow­
skiego. Pod Białymstoku m rołstrzclano ks. Knobels- 
dorfa i ks. prob- szcza Oleszczuk i. Surarzu pro­
boszcza trzymano w wóąz.leniu kilka tygodni, a toż 
strzelano 13 Fcląków z inteligencji za ith dsiatalnośś 
narodową na polu spe Kernem.

Z TR/tGEDYJ INW AZJI BOLSZEWICKIEJ W Ma 
ŁOPCKiSCE. Ze Stryja donoszą do „Kur. lwowskiego" 

Śmierć adwokata i radnego kwowikiegc dra ó.anisla 
wa Obimński“ “ < została j iż urzędowsie derdzouą 
Na miejscu w Kijowcu koło Mikołajowa nad Dniestrem 
la  wił bratanek zamordowanego, profesor politechnik) 
lwowskiej, dr T. Obmiiisk' któremu doręczył ksiądz 
miejscowy dokument urzędowy, Stwierdzający, łz  dr 
.Stanisław Obmiński został przez bolszewików zamor­
dowany. Bolszjwicy przytrzymali go j-pacerującegon  ALfYA Ł LlLiTlYT rtł IV1 liiwi W UIŁ^U Tl «• i . r . ■“ . . .  * te,jH Tnnrin

lichwą ska'^ł za wypmk picczyira Bera Zollera na ri» mieście i pr-y rewizji znal iźli przy mm f  J » _Jó 
umn ; n Z * a iS S Za , na 10=10 ud radnego z fotografią w stroju sokolim. Podobno boi-karę 100? nut. i Heńocłia Abeiosa na 1090 mk 

Za lichwę owecami skazani. Katarzynę Zielińską na 
karę 1000 mk. i konfiskatę 22 »-g. owecow.

O W ŁAM ANIA STRYCHOWE. Wczoraj w kralraw. 
skim sadzie okręgonym odbyła sie pod przewodni­
ctwem s. o. J mdła pierwsza rozprawa przeciwko

•go z fotografją w stroji 
szewikom —  jak opowiadaia — zdawało się, ze to 
jakiś jenerał polski. Zaprowadzili go do chaty i zo. 
atawii: pod strażą. W  chacie tej spożył jeszaze dr i>h 
miński kolację. W kflka godzin peiem wrócili bolsze 
wiev. zaprowadzili ofiarę do szopy zdarli % niego eał« 

..................................... a nartępnie zupełnie obra-Władysławowi StrychaJskiemu, Stanisławowi Korceii urnmie. bidhni i o w  ic, „  „  , m._
Ja-owi Sekcie. W a t e a ł  m k Schwarz, hronił d. i kowanego -  miał na obie tylko mankiety — wunor

-- - ............. dowali w sposób barbai7.vnski szablami Zwłok, po­
siekane dr Obuunskmgo znalezaono później i pocho-

Wcber, dr Chrząezczyński i dr herz. Wedle aktu oskar 
zenia popełnili cm w roku 1919 s/.ereg wlaman stry­
chowych. na szkodę kilkunastu osób. skradli rozmaite wsn# na mkjscu. 
rzeczy, między innemi Wojciechowi Nędziń-diiemu Nie sprawdziła się natomiast wi 
(waruiści około 5500 koron. M. Gwoźdz.owej (około I tlowamu dzierżawcy debr, p. Adam

iadomość o ™ .o n  
Adama Biederuianna w.
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Korowcu, u którego niostiżeniec zamordowanego dr 
Stanisława Obmimkiego bawił na świeżem pcwiRtrzu. 
f ’ Biedermanna upiowadziłi z dworu bolszewicy i z. 
powiedzieli, że go zabij.-). Zaprowadzili go do jakiejś 
ćliaty, przed którą zostawili straż. Po pewnym czasie 
uroki! p. Bii dermann stoiąceęo na straży, aby mu po- 
HStCiiil pójść do księdza, celem wyspowiadania się 

przed śmiercią. Bolszewik dal się uprosić i odprowa- 
d: ił p Biedermanna do księdza. po spowiedzi zapro­
si! ksiądz p. Biedermanna na śniadanie, po którem 
wrócić miał na niechybną śmierć.

Niespodzianie pc wstał popłoch i wojska bolszewi­
ckie zaezęiy uciekać. Przypomniano sobie o p. Bieder­
mannie, zajrzano do chaty — tam go jednak nie za­
stano.”

JASŁO. (Nabużcństwo za Bron. Goldschlaga). Nie-- 
dawno odbyło się w tutejszej synagodze nabożeństwo 
za duszę bł. p Bronisław? Gtluschiaga, podporuczni­
ka AV p., poległego 2{‘ Tipca br. pod Białymstokiem.

Jeszcze pized wybuchem wojny światowej należał 
Z G., podówczas gimnazjasta do skauta, ? mobili­
zacja zastała go czł. nhicm Związku strzeleckiego, 
żołnierzem przygetowanym mimo chłopięcego -wieku 
La 6 iat wojny, która wypełniła jego krotką młodość. 
Jm 6 sierpnia 1914 był sieizantfm w 5 baonie 1 bry-

fsdy, potem jako ,,Murzyn“ sliżył w oddziale wywia- 
owczyiu Świętopełka, w i astępnym zaś roku jako 

ułan Bolidy brał udział we wszystkich walkach Pił- 
sudczyków. On to wyniósł wśród kul rannego kapi­
tana llerwina z pcla walki. Służył aż do rozwiązalna 
legjoiiów. Kiedy w reku 191S lw ów  był zagrożony 
zorganizował w Jaśle g u rę  ochotników i komendero­
wał tym plutonem, który zdobył Janów. On to — we­
dług oficjalnego komunikatu z 28 grudnia 1918 — za, 
ją ' z dziewięciu towarzyszami Krzywczyce. biorąc 
jeńców i chorągiew ukraińską, za eo otrzymał pisem­
ną pochwałę dowództwa. Raniony w pierś pod Gzar- 
towską Skałą, otrzymuje uiiop. którego używa na 
6tudjnm chemji na uniwersytecie Jagiellońskim. Potem 
już jako oficer pracuje w laboratoijmn arsenału w W il­
nie, ale w momencie efensywy bolszewickiej zgłasza 
6ią —  wbrew wyraźnemu życzeniu przełożonych — 
znowu na front odznacza się osotistę odwagą przy­
prowadzeniu tanków-, az dosięga go .v Daniłowic poił i 
Białymstokiem szrapnel, kiedy jako komendant od-' 
działu ochotniczego wypatruje pozycje artylerji rosyj­
skiej.

PRZEMYŚL, 6 w-rześria. (Pod adresem władz sądo­
wych. —  Samobójstwa. — Tajna gorzelnia. -  Okra­
dziona przesyłka). Sprawa sprzedaży drogiej Jtukuru- 
dzianki i fasoli w sklepach tejonow/rh jest przedmio­
tem ogólnego oburzenia ludności, która wskutek go­
spodarni aprowizac.yjnej magistratu _ musiała piacie 
drogie ceny za prz- dział rejonowy. Kuiisorrium spe­
kulantów zakupiło io wagonów kuknrudzy i 3 wago­
ny fasoli w Śniatynie, a nattępme sprzedało magi­
stratowa. Ponieważ jest oubliczną tajemnicą, że gmi­
na w tym wypadku uiialała na szkodę ludności i fo- 
ry-towała spekulamow, winny władze sądowe wgląd, 
nąć w tę sprawę. Jest bowkm rzeczą karygodną, jeśli 
urząd aprowizacyjny nvi#jski działa na korzyść pa 
skarży Spodziew nó się należy że prokuratura przemy­
ska przeprowadzi dochodzenia przeciw tym, którzy 
zamiast dbać o dobro ludności, wydają ją n." lup 
lichwy żywnościowej. W toku dochodzeń dow-iedziroo- 
by się o koncesjacli Dicktórych włodarzy gminnych zo 
światem paskar-itim. W każdym razie sprawa ta przy­
czyni się do zdemaskowania ,działaczy społecznych11
1 j.bezintt resowTiyełi*' opiekunów ludt ości.

Dnia 31 sierpm„ jdebrar sobie życie wystrzałem z 
rewolweru ppor. Andrzej Kotliński. Samoiiójstwo po­
zostaje w związku z kradzieżą nafty w magazynach 
VI aruiji.

Marja Łuczańska usiłowała oneguaj skoczyć z kład­
ki w nurty Sana. Saperzy zdołali ją uratować. W 
Ostrowic obok Przemyśla powiesiła się w przystępio 
szału Marja Szabaga.

Cifiejai policji Trusz -dkrył tajną gorzelnię w real­
ności przy ul. Mniszej 5.

Do przemyskiej fiij praini Józefa Rottera nadeszła
2 bm. pa< zka, w której zamiast rzeczy, znaleziono ka 
mienie

OSKARŻENI O ZDRADĘ STANU W  NOWYM SĄ- 
CZU. Przed kilku dniem, aresztowano w Nowym Są­
czu trzech żydów, oskarżonych o zdradę stanu. W  
tc-ku dochodzeń wyszło na jaw, że wspólnikiem ich 
jest Emanuel Stherer, słuchacz praw uniwcisytetu 
Jagiellońskiego, zamieszkały w Krakowie Podczas 
pizeprowadzonej w jego mioezkaniu rewiiji, znalezio­
no różne broszury bolszewickie oraz protokoły z po­
siedzeń, urządzonych w tajnych kołkach samokształce­
niowych młodzii ży uniwersyteckiej i gimnazjalnej. 
Scherer był pi *iew cdn.iczącyr.. tzwr. kółka Marsa. — 
Fprawe oadano sądowi w Nowym Sączu.

SKARCI ROBOTMKOW NIEMIECKICH W  ROSJI. 
W  sensacyjnych rewelacjach o bolszewickiej Rosji, 
ogłoszonych w berlińskiej „Freiheit1*, delegaci nie­
mieckich niezależnych soejaińt iw opisują rozpaczliwo 
położenie tych robotników, którzy na wiosnę i w lecio 
br. pojechali do Rosij, jako fachowcy do fabryk, na­
mówieni przez bolszewików, że dostana tam lepszo 
miejsca i dobry zarobek. Według opowiadań tych ro­
botników, robotricy rosyjscy przyjęli towarzyszy nie­
mieckich bardzo rieżyczliwie. Fowiedzieli ioi wprost w 
oczy  Przyszliście tu po to, aby zająć nasze miejsca, 
a nas wyślą na front. Z tego też powodu robotnicy 
niemieccy na każdym kroku spotykają się z nicna-wist- 
rcm traktów aiiirm. Przeciętny robotnik w Roiji miinc 
agitacji bolszewickiej nie pozbył się- wrodzonej sło­
wiańskiej niechęci do Germanów; W  dalszym ciągu 
robotnicy niemieccy skarżą się na bardzo wielką dro­
żyznę, na brak odzieży, obuwia i na bardzo opłakane 
warunki bygjcniczne. Robotnicy niemieccy zażądam 
zezwolenia ra powrót do Niemiec. Odmówiono im te­
go, wskakując na umowy i przepisy bolszewickie. Ro­
botnicy ci zatem zwrócili się o ułatwienie im powrotu 
do Dittmanna i towarzyszy”, którzy oniecali im to 
spełnić przy pomocy swojej partji i rządu niemieckie­
go-

KONGRES WOLNOMYSI1CIELI W  PRADZE. Tcl. 
ram z Pragi; Dnia 5 bm. w sali Smetany w obecności 
2.000 uczestników i ministra Vrbenskyego otwarto 
18-ty Kongres międzynarodowy wolnomyślicieli. Ple­
narne posiedzenie zagaił sekretarz konf. pok. Myslik 
powitaniem dciegalow Anglji, Francji, Belgji, Hiszpa- 
r.ji, Włoch, Sianów Zjednoczonych, Kcsji, Portugaljl, 
Jugoelawji, Szwajcarji i Ukrainy.

POZYCZKń STANÓW DLA FRANCJI. Wedle „Ti- 
mesa“ , fctmy Zjednoczone zgodziły się na udzielenie 
Francji pożyczki w wysokości 1.000 miljonów dolarów.

GŁÓD W CHIN.rt.CH. Tcl. z Tientsinu: W skusiI;
złych żniw giozi głód 20-tu miljonom ndeszkancu.v 
pr( wineji T i-i tsła. Doszło do samobójstw całych ro­
ck in. V, i, le ri uziii wyemigrowało na- pólno".

PAN ,a  WILI. ING ODSTĄPIŁA OL STARTU, — 
Mrs Wdiing. pływaczka z Rochester, krór.i stanęła do 
zawodów pływa Juch przez kanał la Manche, odstąpi­
ła od startu, bęuąc w wodz’ e 11 godzin.

Kino J p ig h a “ , Leidiia 1?.
Od wtorku 7 do czwartku 9 b. m. nadzwyczaj 
zajmujący draai«t w cztereca częściach pod 

tytułem:

W i r  ż y c i a
te słynną z piękno: c i Z u z a n n ą G r a n d a l s  

w roli głównej.
Ponadto arcyweaoła komeńja z Maksem 

L u « m  pod tytułem:

M a k s

REFFRTUAR
||IF ISKIEGO TEATRU "iM JUL. SŁ0 iYACKIEGO.

(Ytorek, .’ bm.: .Noc listopadowa'1 Wyspiańskiego.
8 'oua, 8 bm.: „Kilm&ki11 Bałuckiego.
Czwaitek, (J bm.: „Ponad śnieg1- Żeromskiego.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO T t A TR I’ POWSZECHNEGO.

Wtorek, 7 bm.: ,.Za dawnych dobrych czasów11.
( Środa. I  lin. po poi.: „Obrona Częstochowy11 wie- 
cscrem .Chata za wsią1'.

Ciw-artek, 9 bm.: „Za dawnych dobrych czasów".

m &k?
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Wtorek, 7 bm.: „Dobrze skrojony frak11.
Środa, 8 bm po poi.. „Czy jest to do oclenia11; wie 

rzorcni „Tajfun*1.
- Czwartek, 9 bm.." j,Dobrze skrojony frak11.

RFPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Wtorek. 7 bm.: „Ozar walca1*, 
środa, 8 bm po poi.. „Ozar walca11, wieczorem „Ma 

newry jesienne11.
Czwartek, 9 bm.: „O czcm dziewczęta marzą11.

1  t e s t r ć w  k r & k e w s l s t c f e .
• B a g a t e l a * :  »TAJFUN«, sztuka w 4 aktach 

IRelchjora Lengyela.
Satukla Lo-ng yoia nałoży do tych seneacyj, które 

powstają pod wpływom aktualności politycznych, 
a w ręku sprytnego ai.tora stwarzają element. za­
interesowania i... kiaisowego re-kordu. Napteaua 
pized lat.y 15, bezpośrednio po wojnie rosyjsko- 
japońskiej, gdy kw-e&t.ja japońska była ośrodkiem 
•myśii w  Europie —  dzięki z ilekwn budowy odbyła 
tiiuimfaJiny pochód :x> scenach europejskich. Dziś 
st* a cała w zmaeiznej części na znaczeniu, aio jej 
wartości teatralne, egziot-yc-zno tło, sprap ność te- 
eiimla i Ładny rysunek kilku posńaej, ujętych w 
popisowo role, umożłi wiają »Ta,jfunoiwi« i dziś je­
szcze zdobycie przejściowego zainteresowania i po- 
wodzomia.

SzUika ta graną była w krakowskim teatrze iim. 
Słoiwtackiogo w roku 1910, co aw*a-lnia mnie od op> 
wdadiaini-i treść"’ . Zrjsztą jraść jest tu obojętną. —  
Czynaiiiiiom, bu lżącym zainteresowanie,, jest zrę­
czne połączonie japońskiej idei bohaterstwa z pa- 
? yską awanturą mil usną uczonego Japończyka, 
zakończoną aaibójstazem, Icrymianlnym procesom, 
wreszcie zagadkową ś-mwroią bohatera. Ostrj1* kan- 
liikt obyczajowego życia japońsUego zo w*spół- 
c.zeenem żyrciem francuski jm stworzył szereg wy­
soce fascynujących, miujooami wstrząsających mo­
mentów, wyzysk a itych efektownie przez zręczne­
go węgiorskieg*o komełjopisar'.a.

AA'vkonainie » Tajfun’u  pod reżyserją p. Czar 
newskiego miało ślad barl/o starannej ręld. Głó­
wną jogo zaimą było wydobycie tła egzotycznego 
i riczwykle interesująca na tej kanwie gia dwóch 
rjf.wK) pozyskanych sił tBagatili-s: p. Brydzińskie- 
go i p. Elsneróiwny.

Bohatera sztuki, dra Tokeramo, grał p. Brydziń 
ski. Artysta powtórzył sscą kreacje, którą stworzył 
swego oziasu w AAhicszawie, zdobywając tam za 
inią wyjątkowa uzmaaiu krytylci. Umiejętno połą­
czenie charakterystyki eg.ziotycz.nego typu z w y­
razem uczucia, jednolitość rysunku, zatrzymanego 
siłą talentu i woli na granicach karykatury, z jaką 
tak łatwo w tym wypadku popaść artyście, zape­
wniło p. Brodzińskiemu wyjątkowy sukces arty­
styczny, który zaszczyt przynosi jego talentowi 
i aktorskiej intuicji.

W  fu Elsnrrównie, która przol k-i-lku laty zago­
ściła krótko na scenie teatru iim. Słowackiego, 
jako początkująca adeptki, poznaliśmy rutynowa­
ną artystkę, mającą do rozporządzenia bogaty za­
sób techniki, finezję i dużo kobiecego ■wdzięku. 
Te zaloty wystąpiły w pełni w roli Heleny, trakto­
wanej z pewnym nakład on temperamentu i wyzy 
skanoj teatralnie w zupełności. Obok tych dwóch 
ról, trzecią, która budziła zainteresowani'-), była 
rola Renata w grze p. Brzeskiego, który po raz 
pierwczy znalazł sposobność popisać się rolą
0 glębozyeh akcenta-ch dramatycznych, wybiegają­
cą pozia Lzablom kochanków salonowych. Gra j^go 
miała coclię poważmej, myślowo opanowanej i ory­
ginalnie zarysowanej kreacji. P. Czarnowski w roli 
kebayashi o lc in ił się osi tla doskonałą maską
1 typowem ujęciom roli. AY guJerji postara japoń­
skich zwracał toż uwagę oryginiałną charaktery­
zacją i- dyskretn-em ujęciem roli p. Bystrzyński.

Sztuka wystiawiiona była efektownie z dużym 
nakładem kosztów, a scena soansu j:ąK)ńskiego, 
zareżyseroiwana pomysłowo, jest czynnikiem, któ­
ry przyczyni się wydatnie do utrwalonia sukcesu 
• Tajfunu*. TV. Fr.

rm.

Isyjofij k'onitii*olorów została iprteyjęta- Kontrolor 
po wiato wTy” w  Bytomiu, major Otiey, którego 
Niemicy utważają. iza kierowmi/ka (dyplomaoji an­
gielskiej na Gubnym Śląsku, jak  sic dtowiadu* 
jem y. cofnął swoją rezygnację. Stosnniki mię* 
(łzy konitrolorami, a kodnością *są naprężane. 
Qpi'nj,e wielikilcih. pitoemyisłoitlców nie-miedltich, 
lanidratółw i  iSiodmdiieftlswi&lwy, są tJU nięih ipoe- 
*wa;żuie miarodajne. T o  też -łudmość poldka we 
wyzj^Btfkiich rp-o-wia ta '■■Jlu skarżyła isię od samego 
.poiciząitku na (pest-gpowanie (tych aiig-ieldldich o- 
ficieaów i domaga Isię jjaifc^ueuaiięlcia.

Bytomu 7 wgześnTa (P A T ). Niemtcy pragną 
w yw ołać nowe nie.pokoje na Górtjyjcn Śląsku, 
fjym razan  przy pomcicy komunistów. W edług 
umowy ipotekoaniemi-eclkiej, izartp liierdlzone-j pnze& 
komisję międzysoju-mśc-za,, EorganizOwan-e są 
w  gnimach sfcaże abyw*atelskie, ułożono *w po­
łow ie rz Polaków  i Niemców-. N iem ieccy komu- 
x&śo* nie cjSwcą ntsmać straży cjby-watefekSej. i do­
magają ś ę  s tra ty  róhotnic-ycłi, z w yklucze­
niem' wi-izyiS‘tlkkk irsn^alhi stanów, agitu ją za 
atiraijlkiem iw- tym  kiie-T(uiniku, ok.eeując pc 70 
marek za dzień strajku. Potekfe orgaj*izacje 
rofcekdtecce zwrókiĄ się do ifoćrotnilców poi- 
rk id i z o&trż.eieiiłem j  ołpaw iednietn w yją  śnie­
niem. Jest beż naidizacja, że ten paisttfp się 
Niemc-omi nie uida.

Z a d n ś ć u s z v n i s n ! s  z a  W r n t l a w .

Berlin, 7 ,*v\1rlze,śnia (B. AYolffa). Minister spraw* 
'zatgranildzinycih Simons i mimćster Bpra*v we- 
winętnzmyich płożyli dizilsiaj iwilzytę amlbasadoro- 
w i flrawawki-eiAu. P r  śimons oświadlctoył cc na- 
etęfpiuije; W  liocie a 30 sierpnia c ak o mu nile o w u ł 
Bkscelcnoja efcąldo-w i niemieoki-emu waru-nkd, 
■pod któiremi nząfei republiki Jranicn.skiiej piragnie 
zażegnać zajścia, które się wy^darzyW w  dniu 
26 sierpnia av koniaidacie franciuiskim we W roc­
ławiu. Róiwnoełz.eśnie whkfiizał .rząd francuski 
na szereg manifestacyj i ataków pnaociwko 
przedstawicielom.1 -cywilny^m i wojiskowiyjm, Srań-| 
oulskim w  Niemicgeeh. Eklscelencja^ zazmaczYł 
phteiytem, r/o rlząid irepuibiiki feankitusikiei pragnie 
utrzym ywać ipckojcwm stosunki z rządem nie- 
mieciLiim, *w afeosferz-e uspokojenia i  pracy. 
To  gamo życlzente pirteopelma t-akże rząd nie- 
miieoki. Rząd mamćeoki potępia jak najbardziej 
stanowczo tę wypadki, jak i zajścia w  W roc­
ławiu. Rzaid Niemiecki Ubolewa nad wazystlde- 
mi zajściami, któiryidi' ofiarą stall się pnzedista- 
wSciele framcfuisiey alibo obywatele franiouBoy^

Ambasador foanepskr <xbpOY,*iedziai: lm:8-
niem rządu refnibililki fuaiafcndkicj przy jmujię do 
wiadomości firizycz/oelzienie rządu Rziet-zy, że 
wTipełni zakomiuniflcowane nru żądania. Proszę 
mi ipoizu.olŁr w yrazić nadlzieje- że podobne zaj­
ścia się nie powtórzą i stosunki międlzy Niem 
carni i Fnańjęją ukształtują, się. od te j chi w iii w*

ciele do roroizfumienia, jpoozeńi naffyefi-
miaisu ijjracę ipo'dńęto,

•Paryż, 7 n^teeśnia. Havas d oros i z  T iies tu : 
Rortiuichy tobotińigae roiziszorzają się m idaiiszym 
ciąigU' w cafjch Włcnzecb. Ogoln-j Bulrajlk *wy 
bu-cihł w Trieście, ydkie prz-yszło do starcia m ię­
dlzy strajkującymi' s żamaanmierją.

Tsfltd w3fnł'Ji> r myśii Ruicanjl 
z  CzedDimL

Paryw, 7 ukześiia  (Hawas). »M atin « oświad­
cza, że jest upoważniony od pmeaydonjfa mini­
strów A v€'Tćsciu dó oświadJctzcma, iż konferen­
cja bukaneaatejtssika miała1 znaesenio jeayn ia 
wym iany myśli cm d o  imeresóu Runżimii i  Czie- 
cliosłar acji, które pragną, rżyć w  ścisieu przy­
jaźni.

KEegzynał'. k i ik r c ? 4 »  J& flutau
r d i M i U n t

Nauen, 6 (wksećsi* (P A T ) »D&itt&cthie la g e s -  
toed6uiing*« donosi z  Brukseli, że m iędzynarodo­
wa. konferemeja finansowa została odłożona. 
Obrady roapoeizną się dopiero dttia 24 bm. i 
trwać Będą ao 8 paź izaernika Na ikonierenfaji 
ona być reprezentowanych 33 (państw. Każde 
państwo ma p*awo do itrze-eh zastępców. Obra­
dy toozyć się będą w  gmachu belgijskiej Izby 
dępiKtowgnyicłi w  BruwselL

Stłżie K b fo n tó t i polityczna.
licanc rady miejskie z ca-łcj Fai*ncji urządziły 

uro ,z” stości z powodu 50 rocznicy utworzeni a 
trzeciej republiki. Bankiet, urządzony z racji tych 
nroezystośc w Paryżu, zgromadził widie osobisto­
ści, należących do różnych sta eniruetw politycz­
nych Dzienniki, omawiając wielką rocznicę, pod­
kreślają, że roc-zm-ica ta zbiega się z rocznicą bitwy 
r,ad Marną, oraz charakteryzują postępy, poczy- 
morne przez demokrację f/amcusicą w okresie tych 
50 lat.

Delegacje różnych stowarzyszeń republikań­
skich w Paryżu obchodziły uroczystość 50 roczni­
cy utworzenia trzeciej republiki i złożyły wieniec 
przed statuą republiki.

Balfour wystosował w imieniu Lig' n trodów list 
do różnych narodów. w celu natycnmiasfowego 
c-trzymania 250 tysięcy funtów szterlingów z su­
my 10 miljonów, które są niezbędne do zwalcza­
nia tyfusu w Polsce i Europie wschodniej.

Kierownik ruchu angielskich górników oświad­
czył, że gotów jest przystąpić do układów, gdy ich 
Iodstawa będzie sprawa podwyższenia dochodów 
odpowieonio do istniejących wzrostów kosztów 
utrzymania.

Onegdajszr. moskiewska »Prawda* zapowiada 
jednolita akcję perska-arabską przeciwko AngE-

G r r n i c a  p o S s k o - g d a f i s k a .

Gdańsk, 7 września. (Teł. w ij. „Datuzig. N. 
Naichr.!‘ ogłaszają: Dnia 4 bm. p<nl przcwlodni- 
ctweim jen. Duponta komisja granaczna ustaliła 
ghamśee między Polską a wo-1, m. Gdańsiacm. 
na terenie fcio-potów do jezioia Lonken. Fal­
ska otrzymuje: Kolebki, Mały Kack, Wielki 
Kack, oohnotię okręgu leśnego Gołębia, skra­
wek lasu na zachód od leśnictwa sobackiego 
i oliwksiego, Oostcnłcriog, AYysoldo, Scbaofe- 
rei, Luckau. Mattem, Kokoszki (Kokoschken), 
zachodnią część Wysokiego Kiełpina, część 
miejfioowoćci Su 1 min, mii-ejscowość Pittón, La* 
pin, Lilchtenfeld, Kris san, Bortsch, Kamehlen i 
Non Pollenc-ze. Tannin obsadzaniu nowych gra­
nic przez Polskę i Gdańsk nib jest- dotychczas 
znany. Decyzja komisji wymaga naturalnie p<A, 
twierd ronią ze strony Paryża. Aż do nadejścia 
tego potwierdzenia zostają ay mocy dotychcza­
sowe granice. Lasy oliwpkie' i sobookie przyzna­
ne Gdańskowi, obejmują obfizar 10 km. kwadra­
towych,

TOW ER W Y JE C H A Ł  DO PAR YŻA .
Gdańsk, 5 wiiteeśnia (PAT ). KouJisarz ea t® - 

ty sir Regina Id Tower wyjediziie jiutro pgzed po- 
łuićinicmi do Pacyza. Jak oświaddzył Tower. Pa­
ryża nie zac iadomiono jeszcze ani AYicr-za- 
wy, ani1 z Gdańska oficjalnie o wysłaniu dele­
gacji. Zdaniem komilsarza odjazid tych delega- 
cyj łiasAągw dopiero za 14 dni. Po stronie dele­
gacji gdańskiej ma stanać —  jak donoszą pn 
sma —  nadtbiirmi rtez aniarta Saiian.

H a  l i ś r n y m  S L i s k u .

Bę*t-om, G WB*ześnia (rń T ). PoBki komisarz 
ipłćbiscytowy ogłosił iw pismach jeszcze jedną 
odezwę do ludności polskie i, aby w  m”śl roz- 
■kaziu władz koalrcyjnycih i wspólne-j odezwy 
.poliJkomiemieicikiej oddała broń władzy alian­
ckiej. Przewidując,, ż,e niektóre osoby obawia­
ją się oddać broń k nego powudu, aby nie zapiL 
sano iich nazwisk, ikitóii*e potem dostałyby się 
w ręicie nit-niiecjkifc, pirze-z co osoby te mogłyby 
być narażone na szykany i zemstę ze s-urony 
niemieckiej, ipioleca, ,aby broń składano w  b:ur 
racili po wiato wy uh komitetów pde-bi&cyltowy- li, 
a te bez podania nazwisk ibroń oddadzą komi­
sji' koaliicypiej.

Fyitom, 7 winze-śnia (PAT). Onegdajteiza »Ober- 
scblesilsc-he Miorgcnzfig.« donosi, że wszyscy 
trzej riięi^scsy koi.'L*olońzy poiwiatawi na Gór- 
nvm Sląskui. nńamuwicie w Oleśnie, Lublińcu i 
Bytomiu, p&dałi nię do djunisji, a to zidanićm 
tego pisma dlatego, że nie zgadzają się na po­
stępowanie wojsk franicr.^kich wo-boci ludności 
polskiej i nlemieMc&ej. Dj misja dw,ócdi pierw-

dnebd’ pokojowoj współpracy _ jest tak jtom WaAhig dzbinnika, postaiwił nowy gabinet 
potrzebną do odbudowy gospodarczej i. dua oo- 
brobytu obu isitiron.

Wlkońou minister Elzcszy i min sfer spraw 
wewnętfrznwcih zakomunikowali ambasadorowi 
franicitiBikiemiu zanządzeiure nzadi. pruskiego, pn 
wzięte celeim Eałatwi-enia pre-t-emsyj franćuskich.

niesicy proifsiajc u L iii norcdća 
i u p p i i ź i .

Warszawa, 7 września. (Tel. wł.). Z Berlina 
donioBza, żo rząd niemiecki wystosował do L i­
gi narodów protest ze skargą na gwałty poi- 
okie (?), dokonywane (?) na Górnym Śląsku 
R-ząd niemiec-ld zaproponował strrorzenie urit- 
szanąj komisji, złożeń ej z przedstawiciela mc 
carstw sprzymierzonych, oraz z udziałem Nie­
miec i Polski cua zbadania rzeczy na Górnvm 
Śląsku.

Kom isja owa miałaby również za w danie 
ułożenie należytych warunków ila  plebiscytu.

Notę tej treści doręczono również papieżowi.

1556 'n c ii franRc-heisiisHa a  sprna.a 
P o is H !.

Paryż, 7 września. (Kavas). Belgijski prezy­
dent minMrćw potwierdził istnienie -najzupeł 
iriejszej ied.iomyślncści pomięć.zy Francją a 
Belgią we wszystkich punktach, zwłaszcza do­
tyczących konfliktu polska rosyjskiego. W  tej 
o-statniej sprawie Francja i Belgja oędą prowa­
dziły zawrze identyezns p,>litykę.

Berlirt, 7 wtrlześnia (PAT ). Z Brnikl&eli dono­
szą: Belgijska part ja {socjalistyczna uchw aliła  
-rezollu-c ę̂, v kitóroj oświadcza, że nie zgadza się

perski pod adresem rządu angielskiego żądanie 
natychmiastowego opuszczenia Persji przez woj­
ska angielskie. AYedhig innych doni-eeieri, posta­
wili Arabowie podobne żądania pod adresem An­
glików.

>Temr>s« donosi, że rząd wioski zapropomował 
w Londynie i Paryżu podjęcie kroków u rządu Ju- 
gosławji i wezwanie go, by tenże cofnął swojs 
wojska aż po granicę z roku 1918. Odpowuodż An­
glji i Francji jeszcze nie nadeszła.
. Ifaras donosi ?. Aiv l(-s Rams: Wobec mającego 

nastąpić spotkania między Miberandem a Giolittiir 
w dniu 12 września, przygotowywana jest w A is 
los Baims wielka uroczystość.

Millcrand przvjeżlza do A is los Brins dnia 12 
b. m. rano. AYiele o-wibist>A-ń polityczny :h już przy­
jechało tam, między :mnvmi Cmi bon, orzorroJni- 
ezącv Rady ambasadorów, de Ma-rgerie, ambasa­
dor francuski w Brakseli, Barr-^re, ambasador w 
Rzymie, Cha gis, poseł portugalski w Paryżu, Pa- 
dorewiski, były prezydent ministrów polskiej repu­
bliki

»Monrig Post* dowiaduje się, że między nacjo­
nalistami tureckimi i rząuem sowieckim został za­
warty układ.

Rzad ateńeld prosi rząd szwajcarski o w.-d a le­
nie stamtąd b. króla Konstantyna, a to z powodu 
dochodzeń w t>prnM’ie spisku i zamachu na Y ecii- 
zek^a. a

Bunrnfenrz Nowego Jerku przesłał do Lloyda 
Gecrga telegram, w którym usilni* prosi o uwol­
nienie burmistrza miasta Cork.

Rzym 78:3/łś, Berlin 178T2. Amsterdam l i ‘15, Sztok- 
r.rLn 1771.

Gie ł d a  to a v a r o \y a  7,a g k a n ic z n a . Antwe-pji
5 września. Ow.es La Plata gotowy 92. kukurndzs 

La Plata 82, w drodze 72. Londyn, 4 września 
Ryż borna Nr 2 w drodze 35, łamany 1-a S9, 2-a 27-6 
3-a "6. Toledo, 4 września Koniczyna wrzesień !8'3ó 
giminiowa 18*15. LiveroooL k września. Ou.ót tvgoiś- 
niowy bawełny wynosił 21.380 pak, przynóz łŚ.łlS, 
zapas 1,026.0-tu pak, zelazo lane i kuto 225.

GIEŁDA AM ERYKAŃSKA z 4 września: Srebro
krajowe 9914, srebro zagraniczne 917/8. Chicago, 5 
września. Owies 6-i—65, kukurudza 134— 118 7,’8— 
116H.

SKÓRY PODESZ\A'IANE gotowe odbierane w za 
mian za materjał surowy, dostarczony garbarniom, 
w.nny byt --  według rozporządzenia ministra handlu 
-  f-uchc. nieobciązone, dobrze przogaibowano. nieia- 

.niące fcię i nie.obdzierające się. Skóry sztucznie obcią­
żone będą zabierane przez komisję odbiorczą bez­
względnie i jh ccne po cenach, równych pmowie war­
tości, a winni pociąpri ;ci będą do odpowiedzialności 
sądowej.

CENY NA 7JLMTOPLQDY, odstawione na poczet 
kt nróngenti. do 35 września br., ustanowiło minister­
stwo aprowizacji następująco: za 10U kg. grochu 800 
mk., ta - ni ~  «00, bibu (boi ifcu) —  600. paluszki — 
Fpfi, w*yk> —  500, łubinu —  350, seradeli — 450 kuku- 
nidzy 50(i mk

POLSKO-AMERYKAŃSKIE FILM Y („POLANDS 
PICT JRES11). Pnący w Ameryce organizują się w 
każdej dziedzinie, by móc wyrugować z Polski, cc nie 
jest wytworzone na miejscu, lub za obce kapituły. Juk 
nas informują, w urodzę do Polski znajduje się repre­
zentant ..Poiands Pietures Co11, inkorporacji, zatwier­
dzonej w* Stanie Michigan z kapitałem 200.000. dola­
rów, w celu produkcji film kinematograficznych. AA’ 
zarządzie -półki tej są ludzie nadzwyczaj energiczni, 
i pod każdym względem fachowo wykształceni.

korporacja ta przeniesie wytwórczość film w krót­
kim c-aasis do Folski po przygotowaniu odpowiedniego 
terytorium i -laoudowań i po zaangażowaniu najwy- 
bitrr'eiszycL sił literackich i wykonawczych.

Giówne biuro zaloźcne zostanie w Warszawie, a na­
stęp. ńe filje w Krakowie, Lwoivie i Poznaniu. AA* dro­
dze do A irszawy znajduje się p. Rudolf K. R. Mić- 
kowski. Obrazy. j3kie ta korporacja posiada, są naj- 
nowsze, w których występują najznakomitsi artyści 
Obrazy te nie n og1 ? być dc-tąd pokazywane na ekra­
nach europejskich. Bliższe szczegóły zoslaną podane, 
gcy renrezertai.-t przybędzie do Polski.

Korporacj?, rozporządzająca tak olbrzymim kapita­
łem, s.imą p.en.^żną może wyrugować wszelką tande­
tę, jaką spotykamy' meiriifeką czy inną, a produko­
wać obra/y ruchome odpowiadające duchowi czasu i 
odpowiadające naszej kulturze.

OdpcwtetKieiB) redaktor:
« 'C H A L  KONOPINSKL  

Wydawca;
RUDOLF OSMAN,

R Ts ^ e s l a s 2 © .
(Artykuły w tym dziale uie pocL_dzą cd reóakeył)

Docent Umwersytetn

P r  T s i s ! z  J a a i s z s ^ s k i
b. dtug&ie m lekarz stacji klimatycznej 

w Zakopanem 
ordynuje w  chorobach płuc 

K R 4 K 0 W , ULICA DŁUGA L, 27 (róg ulicy 
4w. F4ipa)

4— 5 popołudniu.  6183 3

JEDNOROCZNA SZKOLĄ H A N D LO W A  
ŻEŃSKA  

W . S K A L S K I E G O  
pod fachowem kierownictwem M. PASSAK > SA  

profesora Akndemji handl.
W P IS Y  odbywają się codziennie od godziny 
3 do 4 nopołuJi siu w sałi szkolnej przy nficy ’ 
Wolskiej L. 13, I. piętro. Początek roku szkoi- 
nego w sobotę, dnia 18 września, o godzinie 
6187 2 3 popołudniu.___________________

W S  I W soj,
—  PROF DR ANTONI PERETIATKOftTCZ. „Pań

' 7 .1.’ , L  -  j J  “  G  stwo współczesne11, wyd. trzecie. Poznań 1920, Nicno beJgiGk^fraticuską unwwft. ^  J.
ona zawarta -bez luicihrwały M taosci. PaHtja u- 
pow ain ia  ttizcch azłonlcrAy M)-y pt/Sieh&iej 4o 
wtóelsie-nia 6pt%«erwto prz.eo?v«1k.o te j mitfcwaie

czemu przedstawia ustrój polityczny Staaów Zjcano- 
czcnyeli tak n.aio u na* znany.

zaraz rpo swołanin iaby.

Klif li k w p ls ls t a w  ts CzetMth.
Prajga, 7 winześnia (Tel. wił-) »Narodln'. L is ty «

*w Hitmeuize iz 5 'Bm. omawiają, sprawię, iwc-htu 
k CKrr«iTviL1jy*Tz/nmc’0 . Izlwiasztciza w* Cz-ecliach pói- 
nkKsąyCih, Łtósy wąma^a się tam coraz bardziej.
I>ctknięte nim w©eda% jkned-ełdswpstilaeni okrę­
g i miew-aste, g|d»e Cfe-cfei- łąi-clzą się. e Niemcami 
i wspóiłnśe a,gi*trjn'ą. »E-ctlie FaG te* paciz.ęli s>ę 
z-nowiu1 wać. WteęiŚEŚe potwrom7-Arly  się
rady wbo-tuitee, fctśre m ają kontakt z komuni­
stami sąs5ett!ni«j SoiksorGi, z  W iediirem, a na­
wet Z WęgTABij. 4 % listy Złtst. Faiiku hipot, GO 1.

6 wńY-eśnia (P A T ). AYczoraj oJBYło ■? ie 4 'f % listy z*ist. Buku gal dla handlu 
tuitai wiellkie zgresnadge-nk legjonisfców cze- |neri;słu . . _ .  .
sldcłi, m  tóólrem raowwy w mn«d.uKacb wojsLo- 4£ % LJ .  ^ n .
wynh ipodniieśli sizreo^’ ‘żądań av -kiemnlkiii zra ' Tratzsakcja
dyka|izMw*auia nepuMiki, miręJsy inn^n.i od ia -1 k% lirty z. st. Icw. kredyt, ziem. 
©zeink koódoła od; państwa, SOdjalizaoit, skon- Gal. akc. Zakłady góro.. ^  ^
Ksicowaaia majątków b o g a «M B  wo*e:ńęym M ..Tepege * Tow dla przedsięK^on "  
natychmidsćiaiwe^o a w a r a a  pokoju z Rosią Transakcja
sowiecką. L&gijion&'i w y d a l i  delegacje, która i Fr-bka Nafta

micrkiewici, str. 64.
Autor jiocaje zwięzły zarys wsoóiczesnego państwa 

konstytucyjnego. Omawia*pojęcie państwa, absolutyzm 
i konstytucjonalizm, ustrój parlamentarny, prawa wol­
nościowe, autoncmję, federację i samorząd. Poświęca j

W 07  m e b lo w y  d o  W ie d n it i
Cfelem uzupełnienia tegoż, przyjmuje zgłoszenia 
Biuro spedycyj,te Sr#edoaol r, Kraków, ulica 
Fiorjańska L. 25, Telefor. 2017. 6220 2

/Lm w m ńom tem e.
DonoFzę uprzejmie, że nabyłem sklep rejo­

nowy nafty, świec i benzyny przy ulicy Kar-, 
nieUckiej L. 39 firm y K au iem arczyk, a nadto 
pro w razić będę burto wny skład mydła dc pra­
n o , sody, krochmalu ryżow ego i szoałtek.

Polecam się łaskawym względom  P. T . Pu­
bliczności. 6207

KAZIM IERZ D ZIED ZIN IE Wł*C2 
były wspi>łprac o wnik firm tu te'Szych

P r  £ ó z e f L ie b e s k m d
6162 3 poirrócił i ordynuj*
ULICA  STAROW IŚLNA L. b TELEFON 403. 

Rząaowo zatwierdzone

Ym% I s n i l o s e  f.E E P*hE S“
A .  P i l c h a

w Krakowie, ulica Floriańska L. 39, II. pięrro.
. , , , . . , , . w  , , j P rzy jm u ją  w p isy  na kursa roczne i 4-mi-esrócz-trochę uwag charakterj-stycc bolszewizniu. AA zakoń -*J y . t

D i l e ł  e t e s B s a i t o s s ^ ,
KURSA G IE ŁD Y K R A K O W S K IE J  

z dn.a 6 września 1920.
Waluta mnrkowi 

ofiar. żąd.
4ń % listy r.TEt. Banku kraj 
4% listy zast. Panku araj,

% listy zast. Banku hipot.

97'— 
91‘50 
94‘50 
87‘—

ne codzienn ie do 10 wrześnaa b  r.

« -
83‘-

W p i s ^  c a

K u r s a  h a n d l o w s

orof. AKademji Handl. 
a ) na II oddz. roczny żeński z wolna sobotą do 

9~‘5Jj 15 b. m.; b) na roczne i c) czteroniiesieczme do 
15 b m. —  Roczne a 70 Mkp., cztero.nies:ęc7ne 

89‘̂  j. 125 Mkp. —  Wpisy: ulic3 Gołębia L. 5, biura 
6180 Hurtowni.85‘— 

85‘—-
192‘— 104 — 

103‘—
87‘ 89'—

zjawiła się u pretzydenta minibtbów Tusara 
prz-edłtoż) la mu żądania legion istów  cze ikkń .

R e t u  K S o f n l t i y  (8 8  { f t e t z f c h .
Rł)VKł, 6 wrzećnra (Havas). Robotnicy w ło­

scy zajęli anąanał w  Wenecji craz fabryk? me 
taliargiczne w Fkwfeiłeji, Livomie i Piaeer zie.

R whtwicS^ ipobofaictoe obojmisją wszystkie 
centra przemysłowe AY Neaipoliu ‘przyi-izło dc 
krw-a.wycih feia-rć. AA Gemri na -dwóch statkacn 
stojących w porcie na kotjw-iioy, wywieszono 
czerw oną chorągiew.

; Paryż, 7 wracania. H?vas donosi z Paryża: 
W  flcdjoLania żanćarmerja c.lparła robo tra­
ków. którzy chcieli opanować iedną fabrykę. 
AY miejscowości Adareggio ronotiiky j wlasci-

140Ó- 15601-  
14651-- 

33001-  SfiOO'- 
3575'— 35451-- 
J.2251— 3 3251— 
1240‘-  1260‘-

6170 3

l i r  L U  S T  IG
p o w r ó c i  f.__________

Klasa da protez nosa 
b re b n e r  — K ra b ó w .

Pierwszej 

j a k o j c i
z fabryki: Kasprzycki, Miszew- 
ski i Sp. w  WarszaAyie, poleca 
na carą ^ałopolcks i Ś*ask Polski

Transakcja
GIEŁDA WIEDEŃSKA z 6 września: Kenta majowa 

9115t‘. au&trjadca renta koronowa 96‘50, renta lurowa 
98, węgierslia renta koronowa 109. losv tuieckie 2’ 80 
prjc-rytoty kolei południowej 1395, Angtobank 835, 
Pankverein 810, Bodenkredit 1779, austr Zakład kre­
dytowy 1025. Bank depozjtowy 773. i-aender Bank 
1248 Merkury 585,. Union Bank 845, Bank obrotowy 
629, Żimontenska 1098, Kolej pólr.wcna 13.000, Ko- 

jlc j lwowsko-czfrniowiecira 2290, Kolej potuanrówa 
' 31 :)7, Alpiny 4260, Berg und Huettcn 98>)0, Nrupr 1/72, 
Poidj Huetto 2595, Prager Eisen 7760, diom 2330, Sko 
da 2426, Zieleniewski (490, Apolio 45ró.', i-anto 21.700, 
Galicyjskie Karpaty 17.000, Galicja 25,000, Scaodnka 
13.500.

SZWAJCARSKIE POCZĄTKOVrE 7URSĆ DEWIZ 
t 6 września Beriir 12*12L , Nowy Yo*k 60b, Medju- 
liii 2820, Praga 9‘85, Zagizcb o‘65. Budapeszt 2‘45, 
AA'iedeń 2lr<2'A, austrjaekś- korowy 2'50

KURSA GIEŁDY LGNDA’ŃSKiLJ z dnis 4 września 
Paryż 51*21, Liuksela 480 25, Now*y York 3‘55 3,‘4,

HURTOWNY SKŁAD pod firmą:
la. KRÓL i S. ROMKOWSAi
Kraków, ulica Ja&iellońsKa L. 9.

Prof. Konserwatorium krakowskiego 
KAZIM IERA DROZDOW SKA  

p o w r ó c i ł a .
Zgltoszera: pra^-jmuje od godziny 4— b w skła 
ozie fortepianów Heleny ,Smolarskiej,' ulica 
6082 ó  AYrohka L. 7, parter._______________

W l i e  i s  h e d ą r f io i
O erstk^  d la  dz iec i5

u firmy W IK TO R  W AND ER ER , K i a k ó w , ,  
6056 2 ulica Szewska. L . 21. ______________

W A ŻN E  DLA RVBOŁOW CÓW ! 
PODRĘCZNIK  PROF. ROZW ADOW SKIEGG

O ro l» M r«  K ra k ó w .
»3T W ysyłk i od- 
wrotną pocztą 
za Dobraniem.



N r 2 1 3 N O W A  R E F O R M A Środa 8 W rześn ia  1920

Mn 13 sierpnia
w pociągu 7i Krzeszowie do Kra­
kowa zabrał mi ŻMiiarin papiery 
zwolnienia, wptawiune dnia 22 
marci b. r. „  Chrxaaow'e, i od 
stawił mnie na ni. Siemiradzkiego 
w Krakowie, gdzie mnib zwolnio­
no. ale dokumentów me ih iao- 
Jarm ml n:e zwrócił Upraszam 
tatetr uprzejmie posiadacza moich 
papierów o ich iaskawj zwrot. — 
Benjamin Buchbinder z Miękini, 
powiat chrzanowski. 6184

Amerykanki
(książki Ibushaltaryjna)

poleca, donóKi zapas starczy.

HfSEÓw ni. 9, tg!eł 1318.
6185 1 3

Sfj/issia islsta testowa
prawit nowa, zaraz okazyjnie do 
sprzedania Oglądać można: ul. Lo- 
reiań za 6, I p., na prawo.

8r ,0 1 6

L e k c y j
gry na fortepianie ndziea rutyno­
wana pianistka Zgłoeienia tylkc 
łd gf iz. 2 —4 po poł., ul. Wielo­
pole £2, druga brama, JV p., 7 d. 

6191- 1 3

Ł & — y • » »  szkół średnich z lep- 
w  wta b X  aB szego domu, potrze­
bny do a„aki w cukierni Robiew'- 
oza w Przemyśla. 6194 1 3

Sapie dom
'atnienicę icb wulę z ogrodi m; mu­

si by o tanio Zaąłaeę gotówKą. — 
Również, ktohy miał pierścionek 
iaitzki lub męski z brylamem d i 
■przedaDia, raczy rie zgłosić piee- 
mnie pod ,.J. C.1 dr B.ura .Finch*, 
ul. Szczepańska 9. 6195 1 3

© d a m
10 beczek stojącjch żelaznych, cjn 
kowanych, na benzynę, po 100 1., 
wagi 34 kg każda. A. Horodyski. 
ul. Kochanowskiego 28, 6198 1 2

P ła s z c z e  gum ow e
męskie, prawdziwe francuskie, po­

leca 6164 1 3

L .  W e i n d l i n g
Kraków, ul. Grodzka 25, tsłef. 1595,

Z a p i e n i ę  m ie s z k a n ie
;  pokoje złone ctoe, Kuchnia, przed­
pokój, gaz, elektryka, w sUrym 
Krakowie, oa odpowiednie w Wa- 
łcawie. ' Z^łwienia tylko listowne 

B>. U“ tąd 0 ii [a-‘ przy.muje p 
Halicka, Kraaów, uiica Lubomir­
skich 37. ( ^ 2

5 9 . 0 C 3  m a r s S s
kto pożyczy na hipotekę gospodar­
stwa wiejikiego, otrzyma wynagro­
dzenie w prow.an ach. Zgłoszenia 
Jłd (,k‘row *an ly“  przykuje Ad- 
ininistr. „N. Reformy" 6203 1 2

f o r t e p i a n
łółka. umywalnie stoły i t p. do 
sprzedsiia. Ul. Franciszkańska 1, 
fi p.. od go Iz 12—i, tylne schody. 

61dl 1 2

f e i y n  t o 0 v ' j  t a l i i !
w trzypokojowem mieszkaniu w 
Krakowie do sprzedania wr3z z fir 
H| i o-raiem. Cena 200.000 ma­
rek. Fsrtce.enia pod „Św ietn ie 
P rosperu jący " przyjmuje Adra.n. 
„K. Reformy“. 6182

(HM fiW JI 00 ,ni7“ 'er*® udziela
WUUUf'1  lekcyj, korepetycji ikon 

wersacji riem sc-kiej, w d mo i poz- 
domem. Ul. Siemiradzkiego 3, I p 
na lewo. 56^7'

K u r s a  p r a T O i c i Ł e

K rak ów , Rynek g ł. L. 22.
Systom lekcjowy i pisemny. 

6053 7 10

O L B 5T Y
do nabyć a. W. SenJt, dum handlo­
wy, Kraków, ulica Bonerowglca 6, 
parter. 6067 4  -1

Poszukuje się

P a  starszej pauii nki, na pro­
wincję, do nauki ję-yka fran­
cuskiego, niemieckiego i wyż­
szej gry na fortepianie. Zgło­
szenia : S f a n is ló w  K lag ,
U s trz y k i S o lc e .  6i>6 3 3

Kupuję garderobę 
używaną, w lepszym i gor 

izym stanie, plącąc najwyżsie 
ceny. Z a w ia d o m ie n ie  korespondpLt- 
ką lab astne do Li* 8ch2Q.aana Kra 
kćw, ul, Sreroka 22, 6961 9 v0

Kraków, uiica Sławkowska I. 13

Skład płoGian i hieiizny
t&ęskiej, damskiej i dziecięcej, 
dymk;. drelichy, rę< zniki i płó­

tna na prześcieradła

Kełdry i wyprawy dla 
panienek i s udenłów
gotowe i n» zamówienie.

Marin Kulinowska
Kraka*, uiłca Sławkowska I. 13

5941 3 3

Wsżne dla wszystkich Kóifek rolniczych _[_ Konsąinów!

Większy transport ubrań dziecięcych, wielkości od 3— 10 lat, nadszedł do firmy:

C L G T H I N 3  H O  U  S E
*

h  H r a K O w le  — u  iic a  F l o r i a ń s k a  L . 8

która rozsprzedaje takowe po cenach zniżonych. Cena od 170 —230 Mk za garnitur

U p r a s z a  s i ę  o  i a s K a w e  r y  e h i e  z l e c e n i a .

6077 3 3

*i iliiih ittm  ir

| Główny skład n a  ca łą  M a ł o p o l s k ą  
ń  i S i ą s k  P o l s k i

! 8t S P ?!

ŻAca jc it 
WSZŁOZIE

m fe§« b i u u h e i u U J & E U I 

I C r a k ó w ,  u l .  J a g i e ł S © ^ s k a  L „  9 .

ża.oAjcif % Detai liczna sprzedaż eiss i 2
Ty> ZAWSZE B  . o.

pwY'=ó3FssKC!ts6!ór?8,5^^3 9 w e .wszystkich Ispszych handlach

■ n u w a  saaMHiaeaaBCMBaM ■smaaHSMgBffl

S P Ó Ł K A  F A K T O R O W A  w  K r a k o w i e
zaw iadam ia sw oich P . T. Członków , 
że w yp łaca  ocl udziałów  za rok  1919

8 °c  d y w id e n d y .
S u b s k ry p c ję  p o ż ycz k i „O d ro d z e n ia '4 
przyjm uje do dnia 30 w rześn ia 1920 r.

6169

? & A S © W F 1 A  B 1 E U Z 3 3 T

„ 1 0 Ż A 43
Kraków, ul. iw . Filipa 23, pjsrt
wykonuje wszelkie roboty w .„kres 
bieliźniarstwa wchośzącr wie- bie­
liznę mtską, damską, i dziecięcą, 
wyprawy ślubne, znaczenie i t. d. 
pc cenach przystępnycl . w naj- 
krótasym czasiu. 6123 2 3

D O  S P R Z E D A N I A  K A M I E N I C ® '
w Ryniru, na Kleparzu, przy ulicy Karmelickiej, Felicjanek, 
Czystej, Krakowskiej, p izy alei Słowackiego; w Podgórzu; 
w Z w ie r z y ń c a  3-piętrowa z ogrodem na fabrykę; w iłębni 
kach-Zakczowku; w Dąbiu z ogrodem; w  ^ sk o js jm s iij 2-pię- 
trowa z umeblowaniem, ogrodem, zeraz wolna; u ss ją te i kolo 
Krakowa z inwentarzami; w O św ięc ia u ts  z ogrodem na ho­
tel lub fabrykę; I c k a ls  biuro w#, przemysłowe. Zgłoszenia 
do Biura „Uczciwość“, F. Turliński, Kraków, ul. Podwale 3,

6104 3 3

Z G Ł O S Z E N I A
n a  leK cje
przyj  muj e

Zdzisław Gruszczyński
Kraksw, uiica Jigitllciiska L. 5 ,1. p.

>J151 2 4

M d f f l S S l t
dwu- i citeroosobowy, cba 12 HP 
siły, motory czterocylinórowe, n 
dobrych gumach, w loskonałym sia­
nie, wolne od rekwizycji, po 12o.OOO 

marek p. zaraz do sprzedania. 
Srauów, ul. A. Peteckiego >. 

6133 3 3

cudowny krem nsuwa piegi oras 
wszelkie nieczystości skóry, nadaje 

twarzy aksami.ną gładkość.

MM kesmslyasy rranc. Brizluzek
StrsKÓv/, uh Grcdzka 3. 6061

K o t d a r y  p s e f a o w s
kołdry na wacie, robi ni wo i prze­
rabia stare, posiada gotowe kołdry 

i materace na składzie 
Jfigyatt kato licka  

p racew m a  ku lder i  m aioracy

r-T. r ^ A T ^ S IS W S C Z A
liUea Pcsclska 23.

6328 5 5

Do sprzedania
gamy automobilowe używane, w do­
bry m stanie, 820X1^0, 760X30. 
Wiadomość- ul. Smoleńsk 23. wul 
kanizator. 5930

D S W O M I
elektf/oiae naprawia i iuataluje 

x preeyzyą i anio

i ł *  N I E M E T Z
optyk i mi chaaik 

Braków, Eiiiea K er nePcka 13.
Telefon C175. 3265 3 3

Fmiz &3 pineiis
męską i damsaą, obuwie. Zawiado­
mienie pisemne lub u«tn« Interes 
chrześcijański, iłre Jerów nlłca 
Szczepańska 5, I p., w c licyu ie .

V fifi 20 20

B E C I K I  P R © E N E
z oiejn, naJty, benzyny, smarów, 

s m « l y  I t. p . etos 13
kupuje w każdej ilości

R Y M P E L  I  S - K A  r m
K r a k ó w ,  s i l l c a  ś w .  G e r f r i i c E y  1 4 .

— — — gg a  L is** :

M A S Z Y N Y  00
rr.chcwaniai por^ielania ma na składzie, oraz przybory i części 
składane, wstążki, Kalki, ferby, papier woskowy, gumy do

wycierania

M E€ S«A N i€ Z ^ V
dla naprawy i rekonstrukcji maszyn biurowych

(azim.erz Biichaiski, Kraków, Floriańska 32,
2 4 3 1  — T e le S o n  —  2 4 3 4 . 6138 3 10

^ 0 4 . 4,4.4 ,0
O  <

wagonami poleca 5954 4 4

! K U J A W S K A  S P Ó Ł K A  

| R O L N I C Z O  -  H A N D L O W A
[  W a r s z a w a ,  n l .  Ś - l o  K r z o s k a  2 0 ,

M  T e « v f i K 8 ! ® .  f r » d s z k a
(Br*na; a  h\a s% i^ u i) 
pos łu gu jąay  ubogisa 

©  n riłkoaFkw , " « ! «  .  s ,  n ó io a  jS r L k f f i r iL ń  S. 4 3  
Tclc fsn  32113

spriadają Btjp#łi szechniej J iyw ana mablo gięta, wyplatana 
iub % aiedzeniam deszczHłkowsm, t. j. krzesła, fotule, kanap/, 

bnianki, taborety biurowa i srłonowa.

Również przyjmują krzesła do wyplatauia, naprawy 
i politurowania. 11 43 o

Krzesła i stały do wypożyczania są na składzie.

w p i s y
do p ryw atnego  g lru tazjun i rea ln ego  imienia Mikołaja Kopernika

idaędą się coizienn'e c l godziny 4-tej do 6-tej po poiudniu w likaln 
pr*y ulicy Grodzkiej L. 43, I. piętro 6171 1 2

K U R S A  M A T U R Y C Z N E
pod kierownictwom rrof. Butrymowicza

Kmlićw, ulica KarmeHeka 5G, 51. p.
Zorząd knrsów podaje do wiadomości, że obok kursu 1 -rorznego i 2-le- 
tnieao, przygotowujących w przeciąyu 1 roku, ewentualnie 2 lat, do 
mat.urr szkól średnich i seminarium nauczycielskiego, o tw ie ra ją  
w  ,y  I, dn iach  1 -roczn^ U irrs n iższy , p rz y g o to w u ją c y  
u tz n ió w  i u czen łce  d o  e g za m in u  w  z a k re s ie  4  k la s  

n iższy rh  s z k o ły  ś re d n ie j.
Wpisy przyjmuje i udziela informacyj beapłataie codziennie od go­
dziny 11-tej de 12-t.ej przed południ.m Zarząd knrsów matnnczuyco, 

Kraków, ulica Karmelicka L 56. 5895 3 3

63cafSiałcrirB* usuwa vg ciągu 3 dni mydlana 
W M l e ł  „M AŚĆ P-ra His9 0 * “

uznana przez powagi lekarskie.
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie 
plami bielizny i ciała, z łatwością się zmywa 
wodą. Żądać w aptekach i składach aptecznych 
tylko „Maści P-ra Hebdy" z świcrzboiuoeni na 
etykiecie. Słoiki na 1, 3, 12 osób. Tow. E Hebda 
i S-ka, Warszawa, Elektoralna 18, telcf. 1-37. 
Dla kor.i od świerzbu i parchów „Ekwol-Hcbda"

6178 1 12

a m o e h o d *  r S E
w y n a j m u j e  

S p ó ł k a  s a m o c l i o d o w R

w  K r a k o w ie ,  u l. G o łą b ią  L . 14, p a r t e r .  5620 14 0

K w p c y  I  p i^ e m y s lo w e y
wszilkich gałęzi, chcący poinieść swój hanfl 1 i przemysł przez s p r o -  
W fcidzeaie t o w a r ó w  i  m n s zy u  z zagranicy ł Ameryki, zedhcą 

6U»8 się zwi*pić do obywatela Stanów Zjelnciczonych: 2 3

W a le n te g o  B u b y
F r z e d s ią b io r s lw a  . ja z o w e g o ,  S p . z  o g r .  o d p .
w Jaś le  — u lica  C zaćk iego  Ł. 162  

'Ł %. s i m  ó  w  I  e  s i a a  asa a
wszelkiego zapotrzebowania, jakiego Polska doznaje, a doc-torozo, ich zc 
zobowiązaniem firmy amerykańskie, Zgłoszenia do 80 irrzaśnia 1920 r.

. 'S e^ $ © e®  b ® © ® *© ® © e »o© e© ® e i o
»  CSTW »  «

i i

<% «  p K io  d b a  o t r w a ło ś ć  s w o je j g a rd e ro b y ,  n iech a j $
•' ją  o«.'ua d o  cłscmaiczKego czy szczan ia  lu b  a r ty -  0
8  6078 sty czn ego  k a rb o w a n ia  3 3 J#

P ierw si piskis] t M m \  prs’ui i a r i js lp e ]  M M

C MI S? f f  ̂  ̂

„  l f l f @ S €

Kra&ów, «3CKti’ś;S&: sil. Kofletek 9.
. F ILIE : ul. Staw-kowska 23. ul. Płnga 27, ul. św. Seóastjana 3,

I'Podgórze, ul Kalwaryjska 5.
ią 
»  
•* 
& 
9 Przdilsty Bttksrettić no2sa wtlm kS wsrtcfcl.

Cdaatvaa s lya a y  specyelny 5842 4 4

I I
B .  F B S f ł Ł B S a  H f i S T Ę F ,

■Fel. 8230, W1S3EK, !., KOLOWKAIttiKS 9 Tel. 8253.

w połączeniu z licealną szkołą uiupelniającą dla języków i muzyki oraz

f i m s j a  ■ s m
uczących się pOZB zakła iem. Przygotowanie dla egzaminów państwowych. 
Bardzo wytworne utrzymanie. Pierwsze referencje. P ro j ekty w dyrenuji. 
  —    .

0 f g ! @ & g © n l e «

W  tutejszym Głównym Urzędzie celnym na placu przed 
dwercem kolejowym zostaną sprzedane na podstawie ofert 
dwa futra wartościowe, których cenę szacunkową ustaiono 
na 50.000 i 15 000 marek polskich.

0  tern zawiadamia się strony interesowane z tern, że 
futra te oglądać można w Urzędzie celnym, w  godzinach 
przedpołudniowych (mi dzy 10— 12), gdzie również’ należy 
wnosić oferty do ho:4w  a  w r z e ś n i a  1 9 2 ©  r . ,  .skła­
dając rewnocześnie wadjnm w wysokości 5.000 Mk pulskieh.

Byro&cja Okręgu s2iarS>3wego.
W  Krakowóe, dnia 31 sierpnia 1920 r. 6192 i  3

ągMiieswfrTrur-nrłi oeui

i P o l s k i e  
T o w a r z y s t w o  d l a  h a n d l u  

i p r z e m y s ł u
w Rzesrawie

zakupi większą ilość drzewa 
opałowego twardego, ' 3ągo- 
wego,loco stacja załadowcza 
Oferty proszę wnosić pod po­

wyższym adresem.
6029 2 2

P R A W D Z IW E

M Y D Ł O  O G O M M O W E
BE ^sgEsagrasagBBSsgs35ł^gas^pg^araa^ai.^gp  ^

do wydelikacenia i upiększenia twarzy

P r a  I f B N A T O W I C Z A

a ,Wszędzia do nabycia, ----- = 342 33 0

P O W I E L A R N I A  K R A K O W S K A
U im  PISANIA Nł MASZYNACH I PGWiELANIA
W  KRAKO W IE, U LIC A  G O ŁĘBIA  L. c

po przerwie wakacyjnej o-fcw '*. p t a .
5912 3 3

&m m @ w
m ark i „P3JCIS44 w  w ięk sze j ilości 

dostarczy  nalyciim iast

A u s f  r o - D a l m l e r
G ł ó w n e  b ś a r y  s p r z e d a ż y  

K r a k ó w ,  u l i c a  ś w .  G e r t r u d y  L . 2 .

Dla odsprzedawców rabaty.

w większej ilości sprzeda 6070 3 3

Sam  S M a iio u f I.
— W  K R A K O W IE  — LLCCA S Ł A W K O W S K A  L . 31i. —

ua .93k saliłlay iS 20/19 21

w bBfibaStesii Sarsaatowficza
KraRuw, u iica  F io rjaósLa  55, T e le fon  2113 

na kursa roczne i 4 miesięczne Od 18 sierpn ia  do 10 wrze­
śnia b. r. Początek nauki 10 września b. r. 5762 1010 P

I03SZ33S3K3S

któru dbają o zdrowie swych dzieci, używają tylko putilru d la  dsletl
’ , 3 ) E R M A K.

Najlepszy środek antyse„tyczny, osuszający. — Żądać we wszystkich 
aptekach, droguerjach i perfumerjach. Fabryks wyrobów chem.-kosmet.

„DERMA" Jrna Porębskiego, K-aków, Podzamez’' ,4, Teiefop 589. 
Hartowny skład na Warszawę i Kongresówkę: K  Miklaszewski, Kraków, 

plac Dominikańsk' 1. 6131

s f ib o d n la p s k ą
(naukę ubierania kapeluszy damskich), uraz wszelkich robót, w zakres 
modniarstwa wchodzących, pod z&wndowem kierownictwem długo­
letniej nauc-.ycielki szkoły zawodowj-przemysłowej w Krakowie, 
otwiera się z dniom 1 -go września — obok pracowni kapoluszy — 

pod firmą: 6984 2 2

„ A U f t E M A 4 4
W  K R A K O W IE  — U L IC A  S Ł A W K O W S K A  L . 30.

Wpisy od godziny 3-ciej do 4-tej po połulniu.

gsirlowss skład paplera lusIIsliS
Wiedeń, I., Bauernmarkt 19.

Zastępstwo na Polskę:

l  Iasllciit, flrifkśy-Pojona, ul. LwcwiKa 3
jest w możności zaoferować do natychmia­
stowej dostawy, częściowo łocc Kraków, czę­
ściowo ;loco Wiedeń - 5138 4 0

papier iiszelltiefla rodzaju, 
jakoto : bezdrzewny, konceptowy, średniej jako­
ści, pakowy „Superior", bibułki do papierosów 
„Abadie", na ustaiki do tutek, do celów księ­
garskich, artystyczuo-drukowy, papę, papier li­
stowy w  mapach i kasetkach, koperty i t. p. 
Frz)jm uie od godz. 1 i pół do 3 i pół popoł.

iisr^-ł
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suche, twarde i miękkie, rąbane, z natychmiastową dc 
stawą, poleca po najtańszych cenach firma

GrabowskS, Etyków, 83.
F ilja  oraz biuro zamawiań: m iica  J a g ie l lo ń s k a  Si. 
T e le lfe a  N r  19. 5431 b r> Y e io fe n  N r  IC.

l i i i
H i u 7 n m  u j ' ) i .  x j } ,  2  0 | ? . 

w KruHowie, Psłac SyisKI, I. u.
otwarta codziennie od godz. 9 do V/2 
i od 4 do 6 po południu. 5737

11
obhgacyj austr. pożyczek wujeunych

sa@ina przesnflCBtć
na 5•/. asygnaty Pożyczki Odrodzenia

m  sapSatą nies&aGząel" got^wM.
Szczegółowych wyjaśnień udzielają:

1’ 3 3a r a  Polskiego Funduszu wrdów i sierót w  K ra­
kowie, ul. Wolska 19; we Lwowie, ul Kościuszki 8.

2) U*2®?©aei Pażysiki Cilreśzsnia przy starostwach 
urzędach podatkowych, komitetach propagandy i t d.

3) A jencje Sp. akc. Tow. ubezpieczeń „Przyszłośd" w "War­
szawie we wszystkich większych miastach. 5118 3 3

W  Drukam i Literackie! w  Krakow ie, ul. Jagiellońska L. 10, Rządca Drukarni L. K , Górski.


